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0OŁ08ZBBIE PRZEDPŁATY.
W K rakowie: na m iesiąc M arzec z łr . 2 c. —  
Z  przesyłką pocztow ą w  P aństw ie  

A ustryackiem  na m iesiąc M a­
jące .................. . .........................  . z łr. 2 c. 5 0

od Ig o  M arca do końca Czerwca 8 „ —

Kraków 21 lutego.
Sejm galicyjski m a w  tym  roku w yjątko bo 

zebrać się  na wiosnę. Chcielibyśm y z  tej po­
ry, do której w iążą się  zw ykle nadzieje, w y­
ciągnąć dobrą w różbę dla posiewu prac usta­
wodawczych.

Niew iadom y je sz c z e , o ile  rzą d , w ydział 
krajowy, a wreszcie pew ne k o ła  posłów  przy­
gotow ują stosow ny ku tej pracy m ateryał, 
niew iadom o, czy znów n ie zabraknie czasu do 
w ażniejszych reform , a zw łaszcza zaś, czy m o­
żna będzie liczyć na usposobienia bardziej niż 
w latach poprzednich, u łatw iające raźne pod­
jęcie zadań czekających od dawna.

To pewna, że  stan spółeczny i ekonom iczny  
kraju pogorszą się  z każdym  rokiem . R efor­
m y ustaw odaw cze nie m ogą być wprawdzie 
w yłącznym  środkiem  zaradczym  przeciw  skom ­
plikowanej ch orob ie, która krajowi naszemu  
gotuje ruinę m ateryalną i  upadek m oralny, 
niemniej winny one b yć zbawienną dźwignią  
i przynieść ratunek pod w ielu względam i. M o­
g ą  społeczeństw a znachodzące się  w pom yśl­
niejszych warunkach postępu i rozwoju uży­
w ać życia  konstytucyjnego w yłącznie dla ce­
lów  politycznych; praktyczny pożytek, bezpo­
średnie oddziaływ anie na stosunki ekonom i­
czne i społeczne, w inny być w  położeniu  na- 
szem głów nym  bodźcem  i głów nym  próbierzem  
prac sejmu. N ie  godzi nam się odkładać z 
roku na rok tych  kw estyj, od których zaró­
wno dobrobyt m ateryalny jak i rozwój spó­
łeczny zaw isł, bo któż nam ręczy za jutro?

Jutro, nie biorąc już w rachubę niebezpie­
czeństw  natury politycznej, zagrażających ze­
wsząd autonom ii naszego k raju , jntro m oże 
b yć już za późno ze w zględu na stan nasz 
wewnętrzny. Od lat dwunastu bowiem  słabość  
w ew nętrzna w ypływ ająca z klęsk i przeobra­
żeń  socyalnych, ze zm ienionych warunków eko­
nom icznych, m iasto ustępow ać, w zm ogła się  i 
now e groźne przybyły  symptom atu.

N ie  m ówim y już o trądzie lichw y, który  
niszczy ro ln ictw o , w iększych jak i mniejszych  
w łaścicieli, bo to  co należało  odnośnie do te, 
spraw y w  zakresie sejm u, to  już w przeszłym  
roku podjęto, delegaćya nasza w W ied n iu  do­
w iod ła  w spólności z sejm em , w ytaczając tę  
piekącą kw estyę przed Radę państwa. Z w ró­
cim y tu  tylko uw «gę na drugą, bardziej ni- 
źliby się  zdaw ało na oko, pokrewną lichw ie  
zarazę, jakiej także dotknięto w  roku prze- 
Bzłym na sejm ie, na zarazę pijaństwa, niszczą­
cego do reszty zubożały i zadłużony lud wiej­
ski, w którym  ostatecznie spoczyw a głów na  
Biła produkcyjna kraju. R ozpojenie w łościan, 
zw łaszcza w wschodniej G alicy i, u łatw ia  zwy­
cięstw o tego  żyw iołu , który z karczem  prze 
nosi się  do dworów, a wspierając się  na li 
chw ie i na propinacyi, niszczy soki żywotne 
kraju, tak pod względem  m ateryalnym  jak 1 
moralnym.

W praw dzie nie liczne są środki ustawoda  
w cze przeciw  szerzeniu się  n ałogu  pijaństwa. 
Przeszłoroczne spraw ozdanie kom isyi sejmowej 
w  tej spraw ie z ca łą  gruntow nością opraco-
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wane, ograniczało się  jednak przew ażnie na 
doradzaniu oddziaływ ania m oralnego. Jakoż o 
ile nam donoszą z wschodniej G alicyi, to  od­
działyw anie przeciw  pijaństwu coraz silniej 
występuje. Czego nie zd o ła ło  dokonać stow a­
rzyszenie w strzem ięźliw ości przed la ty  z Irlan- 
dyi i z Szląska przeniesione do nas i szerzo­
ne przez gorliw ych kapłanów , to dziś znacho- 
dzi poparcie nie tylko na polu religijnem  ze 
strony tych, co w reszcie zrozum ieli, że m oral­
ność ludu jest g łów ną podstaw ą dobrobytu  
krajowego.

W strzem ięźliw ość sta ła  się  w  w ielu okoli­
cach hasłem , w im ię którego chcianoby sta­
wić czo ło  nie tylko p ijaństw u, ale i lichw ie  
żydowskiej. C ó ż , k iedy w alka ta  ze wszech  
miar godna poparcia napotyka na zawadę n ie­
zm ienionego praw a propinacyjnego. N ie  ule­
jm y  złu d zen iu , aby zniesienie w yłącznego  
irawa propinacyjnego sam o przez się  w p ły­

nęło  na zm niejszenie pijaństwa, owszem , w za­
mierzonej i  koniecznej reform ie pragnęlibyśm y  
jacznego uw zględn ien ia , aby now y stosunek  
ie  u ła tw ił jeszcze większej dem oralizacji lu­

du. J est to  g łów n y w zg lą d , dla którego je ­
steśm y przeciwnikam i zupełnej w olności w y­
szynku. N iem niej jednak pragniem y gorąco  
zm iany obecnego stanu, choćby dla tego , aby 
raz przecie obyw atele w iejscy nie znachodzili 
się w  tej nieszczęsnej kolizyi m iędzy in tere­
sem osobistym  w iększych dochodów z propi­
nacyi, a w yższym  in teresem , zarówno ekono­
m icznym  jak i społecznym  um oralnienia ludu, 
zw alczenia pijaństwa. B odajby to  h asło  w strze­
m ięźliwości, jakie się  obecnie pow tarza w wielu  
okolicach, w p łyn ęło  na śpieszniejsze rozw iąza  
nie kw estyi propinacyjnej, choćby tylko z oba 
wy, że  zanim w yłączne prawo zostanie wyku- 
pionem, propinacya upadnie.

Lubo zjazd prezesów  Rad pow iatow ych nie  
w ygotow ał m ateryału  do nowej ustaw y, w sze­
lako jak św iadczy um ieszczone poniżej pismo 
prezesa zjazdu hr. K azim ierza W odzickiego, nie  
m inął bez pew nych rezultatów . P otrzeba jeśli nie 
zmiany, to  poprawy wadliwej ustaw y, uznaną 
została jednozgodnie, a przyszła  kom isya dro­
gow a skorzystać będzie m og ła  z niektórych  
wskazówek rzuconych w śród narady.

Zjazd Tow arzystw a rolniczego w e L w ow ie  
projekt nowej in sty tu cy i, mającej nosić na­

zwę czysto galicyjską „ R ad y  kultury krajo­
wej", dotyka rów nież kilku kwestyj społecz­
nych i ekonom icznych, które i dla sejmu nie  
m ogą być obojętnem i. Zauważano to  już kilka­
krotnie, że T ow arzystw a rolnicze straciły  da­
wny swój w pływ  od czasu zaprowadzenia sej­
mów krajowych. O tóż b yłab y bardzo pożą­
daną pew na w zajem ność i  w spólność kierunku  
między działaniem  Tow arzystw a rolniczego, 
którego zakres pryw atny dozw ala oddziaływ ać  
tam, gdzie w p ływ  sejmu ustaje, z reprezenta- 
cyą kraju, która znów rozporządza środkam i 
ustawodawczem i.

weneyj rządowych. Ogół tych eubweocyj w r. 1874 
wynosił 43.542 złr. Z t ‘ g i  na podniesienie uprawy 
lnu przypada 5000 złr., na podniesienie chosu by­
dła rogatego 7200 złr., oho^u owiec i trzody chle­
wnej 2500 złr., na cela ogrodnicro-sadownicae złr. 
1670, na podniesienia pszozelaictwa 500 złr., na 
machiny i narzędzia rolaioze 600 z łr , na staty­
stykę zbiorów 3000 złr., na cele naukowo rolni­
cze 12,472 złr , na cele naukowe leśne 5100 złr., 
na wystawę nasion i wystawy oddziałowe 1400 złr., 
na inżyniera kultury i premiowanie guojarń 1600 
złr., na premiowanie gospodarstw wzorowych 2500 
W końcu udzieliło Ministerstwo na pokrycie czę 
ści wydawnictwa Rolnika  subwencję 1000 złr. ro­
cznie przez trzy lata. Subwencye krajowe były: 
Na budowę labor&toryum w Dublanach 6000 złr., 
na kura weteryraryi, stypesdya dla szkoły parob­
ków, nodróże i t. d. 800 złr., stała subweneya 
sskoły Dubkńłkiej 10,000 złr. i 1000 złr. na sty- 
oeadya, razem 17,800 złr.

Posiedzenia dotąd mało były urozmaicone, jak­
kolwiek udział delegatów większy niż w latach 
przeszłych. Załatwiono po największej części spra­
wy wewnętrzne towarzystwa. I t&k udzielono ko­
mitetowi absolutoryum za r. 1874, rozbierano spra­
wy szkoły rolniczej i gospodarstwa w Dublanach 
i t. p. Prawdziwe zajęcie obudzą dopiero rozpra­
wy nad wnioskiem p. P o l  a n o  w s k i  e g  o wzglę­
dem utworzenia Rłdy kultury krajowej. Jeśli wszel­
kie pozory nie myląi to wniosek tea w towarzy­
stwie gospodarczem upadnie, gdyż na poufnych po- 
aiedsenrch bardzo silna przeciw niemu objawiła
« ę  opozycya.

Dziś przedsięwzięto wybory. Prezesem wybrano 
ks. Adama S a p i e h ę ,  dotychczasowego wicepre­
zesa. Pierwszym wiceprezesem obrano p. Dawida 
A b r a h a m o w i o z a ,  drugim wiceprezesom p. Bo­
lesława A u g u s t y n o w i c z a .

P. S. P. Polanowem cof. ą ł swój wniosek powy­
żej wzmiankowany.

B e r lin  20 lutego.

K O R E S P O N D K N C Y A  „ C Z A S U ."

L w ó w  26 luteg*.

(E .)  Zgromadzeń obecnie mamy do sytu. Skoń­
czyła się korfireccya marszałków, skończyły Bię 
oosiedzenia towarzystwa kredytowego, a rozpoczęły 
się rato miast posiedzenia g a l i o y j s k i e g o  t o w a ­
r z y s t w a  g o s p o d a r s B k i e g o .

Streścić sprawozdania komitetu niepodobna, gdyż 
zawiera ono jeden dość epory tom samych prawie 
c jf r. Zfijmująsem jsdnokże jest zestawianie sub-

Z&miar usunięcia eię fes Bismarkś z życi* pu­
blicznego o którym jak pisałem, krążyły pogło 
ski, przeizedł na e zcie na porządek dzienny dzienoi- 
knratwa tutejszego, a zt t >m i cał^j Europy, kzyby 
t>ył przeszedł baz pozwolenia kanolerza, jsM t nie 
jeż j«go woli, to rzecz inna. Zawsze jednak mógł 
cacclerz naczytać się dr>ść pochlebstw, aie pewnie 
mu o nie nieuhodziło. Zresztą pochlebstwa, któ 
rych źródło znane, nie ffifją iłei woni. Ale ws- 
intejszem może b ło  dla kanebrra zdsnie, które 
?ię przebijało nawet u tych, co się nie przerażali 
wcale na myśl cofaięti* s-ę jego od władzy, t j , 
Ze w tej chwili dla polityki niemieckiej jest nie­
jed n ym . Ki euaek zatem polityki jego odciósł 
pożądany skutek. Co więoej n m ł na myśli kan­
clerz, tego nikt odgadywf-ó nie sili się, ale nikt z 
pewnością ustąpieniu jego nie doje wiary. Pisano 
9  podziale władzy, a raczej o zmianie jej formy, 
a b  p o d m ł jest niepodobny, a niezawisła pomoc 
aiemożebna. W końcu odłożono rzecz na później,
% tymczasem jest mowa o urlopie.

Dziwić jednak mogło, że P^ród tylu z tego po­
wodu rozpraw o polityce ks. Bismarka, me przy­
szła do oceniania jej pod względem wpływu na 
spółeczność. Wpływ ten, aż nadto widoczna, roz- 
kładająco działa na wszystkie klasy spółeczne w 
Niemczech, a zwłaszcza w Prusach. Cele, za ja- 
kiemi polityka ta się ubieg*, środki, jakich używa 
są niezgodne z prawem i moralnością cbrześcian- 
ską. Cele dążą do wywłaszczenia książąt niemie­
ckich na korzyść Pru9, i do poddania kościoła w 
zależność od państwa; środkami do tego poniże­
nie prawa i prawowitości, błam, gwałt, obelgi prze­
ciw kościołowi i walka przeciw jego wpływom we 
wszystkich sprawach życia publicznego. Polityka 
taka musi działać na całą ludność, a klasy naj­
bliższe ogniska polityki, są najbardziej na powsta­
jącą z niej zarazę wystawione.. Chociaż mało kto 
ma odwagę przyznać to, niemniej wszyscy ludzie 
myślący są przekonani, ż9 Niomcy wstąpiły w 
peryod zepsuoia. A idzie ono z góry, przenika 
wszystkie warstwy spółeozne, i nie cofa się 
żadnym środkiem. Najskuteczniejszy ze środków 
polega na przekształceniu tego co jest prawem, 
na nieprawe, a co nieprawnem na prawne, tsory- 
kacya zaś ustaw dostarcza tu niesłychanych spo­
sobów. Aby sobie dobrze uwidocznić przemianę,

aka nastąpiła i jaks cdbywa się ciągle w społe­
czności, wrócić się trzeba do roku 1866

Polityka w tym roku zerwała z zasadą prawo 
witośoi, postawiła siłę  na miejsce prawa, następ­
stwem jej była rewolucja moralna. Dotąd królo­
wie pruscy okazywali się jako przedstawiciela i o- 
ircńoy zasady prawowitości. Wtedy widziano kró­
la, bes wahania się, zabierającego krają kilku ksią­
żąt panujących, a między nimi byli niektórzy na­
wet z nim blisko pokrswnieni, i prowadzącego zwy- 
cięzko riesłuszną wojnę. Skutki tej niesłuszności 
ze wszech stron uczuć się dsły. Król wyrzekłszy 
się dawniejszej zasady, zawarł przymierze z uzur- 
latorem Włoch, i znalazł się nawet w Niemczech 
aa czele partyi rewolucyjnej. Książęta i księżni­
czki rodziny królewskiej, oświadczyli się z razu, 
jak raj wy raź niej przeciw wojnie z Austryą, tle  
świetne jej rezultaty olśniły ich później, zdobycze 
zaś usposobiły ich przychylnie dla politykj, niema- 
,ącej słuszności za sobą.

Armia, tj. korpus oficerów, wprowadzona do woj­
ny za politykę bismsrkowską bez sympatyi, speł­
niała tylko powinność. Była dotąd lojalną i pra­
wowitą, miała więc poczuoie, że walczy za sprawę 
aiesłuszną i rewolucyjną. Oklaski dawnych przeci­
wników nie mogły być jej przyjemne, ale w końcu 
widząc, jakie honory i sławę zasadzie rewolucyj­
nej zawdzięcza, musiała zmniejszyć wstręt swój 
dawniejszy do tej zasady.

Stronnictwo znohcwawoze, najliczniejsze i naj­
silniejsze w kraju, przyzwyczajone widzieć swych 
naczelników w królu i jego radcach, nie umiało 
stawiać opozycyi i sądziło, że powinno popierać 
rząd ptedy nawet, gdy tan błądzi. Nakazało więc 
milczenie swym przekonaniom na rzecz poświęce­
nia się, lecz straciło zaufmie w Biebie, niepodle­
głość i wpływ. Upoważniwszy politykę r. 1866, 
nie mogło już stawiać zapór dalszemu jej rozwi­
janiu się. Konserwatyśoi przyzwyczaili się przez 
ducha zachowawczego do wyrzekania się zasad za 
chowawczycb.

Lud w Prusach, bardziej niż w jakimkolwiek 
innym kraju europejskim, upatrywał w swym kró­
la obrcńcę prawa. Gdy król pozwolił na rzeczy 
niesłuszne, a rząd jego w oświadczeniach publi 
cznych przedstawiał za prawo to, co niem rie było, 
powstało itąd  nieszczęsne zamieszanie w pojęciach 
i sumieniach pod względem tego co prawne.

Liberalizm tryumfował: ujrzał wreszcie przyjęte 
i uznane przez króla i rząd zasady pierwej potę- 
aiane i prześladowane. Mógł tersz jfiko zwycięzca 
cz*k»ć regularnego rzeczy rozwoju.

Nadszedł r. 1871.  Miliardy francuskie nie zwięk­
szyły, ale zmniejszyły dobrobyt, który utrzymywał 
w ludzie uczciwość i zadowolenie. Wszystkie wa­
runki ekonomiczne zostały zrujnowane, a gorące 
pragnienie, dochodząca do szahństw s, zdobyci* 
szybko majątku bez pracy, ogarnęło większą część 
ludności, zwłaszcza w wielkich miastach.

Zepsucie dosięgło klasy urzędniczej, która jest 
liczniejsza i bardziej poważana w Prusiecb, niż 
gdziekolwiek indziej. Klasa ta przestała być nie­
dostępną wpływom. Gdy minister Selchow pytał 
jednego z radców swego ministerstwa, będącego 
oraz członkiem administracji kilku Towarzystw 
akcyjnych, o wytłumaczenie tej czynności finanso­
wej, ten mu podał spis urzędników wyższego rzę­
du, mówiąo, że odpowie na to pytanie, skoro zo 
stanie postawione osobom na tej liście zamieszczo. 
nym. Lista obejmowała 175 nazwisk, chociaż spo­
rządzona na prędce, i uwolniła urzędnika od od-

powiedzi ^uj  ̂ w g n ęb c ie . Drobna szlachta 
pozostała w ogóle wierną tradycyi, prowadzi życie 
pracowite i nieraz pełne prywacyj. Wyższa szla­
chta nie uszła zarazy tego czasu, i rzuciła się w 
tcekolacye giełdowo. Szlachta ta straciła rdzeń 
moralny, a nie spotyka się już z naganą u góry. 
Książęta Ujestu i Raciborski, hr. Lehadorff, znani 
jako biorący udział w spekulacjach hazardownyen, 
dobrze widziani są u dworu, hr. Munster wysłany
bvł na posła do Londynu. , ,

Tam gdzie iBtnieje g o rączk o w a  spekulacja, me 
ma przekonań politycznych.. Wszelkie przekonanie 
polityczne, choćby n a jb łę d n ie jsz e , jest ruchem mo­
ralnym, bo wywołuje walkę moralną. S tro n n ic y  
cajszaleńszych systematów politycznych, popleczni­
cy dążności politycznych najbardziej potępienia go 
dnycb, poświęcają nieraz msjątek, a nawet życie 
dla urzeczywistnienia swego ideału. Człowiek mo­
ralnie zepsuty, nie zdobędzie śię już n-% tę siłę

moralną; o konstytucyę psństwa dbs, ile ona sprzy­
ja spekulacyi; zasady są mu obojętne, bo sani me 
ma żsdnych; a demoralizacja spółeczna mosi mu 
b\ć przyjemną, bo mu tem łatwiej dozwala boga- 
cić się kosztem drugich. Namiętności, przedsięwzię­
cia, którym miliardy dały istnienie, zepsuły liczne 
klasy ludne ści, i temu io przypisać należy podda­
nie się eerwilistyczne, która zastąpiło niepodle­
głość charakteru i godność obywatelską

Polityka kościelna znalazła więc g.unt dobrzą 
uprawiony; zamięszanie pojęć między prawem i 
uiesprawiedliwością, a dusze opętane żądzą ma- 
terytlnych rozkoszy. Skoro prawo państwa stania 
w sprzeczności z prawem kościoła, skoro pierwsze 
nakazuje to, czego drugie zabrania, a pierwsze za­
brania co drugie nakazuje, powstaje wielki zamęt 
w sumieniach, osłabia się uczucie prawa, w sku­
tek czego nie ma już moralności. Za pierwszemi 
uderzeniami ks. Bismarka na Kościół, panowała 
jeszcze pewna ciemność. Lecz skoro kanclerz od­
słonił bardziej myśl swoją i ukazał, że nie w sam 
kościół katolicki wymierzył ciosy, ale oraz we wszy­
stkie żywioły wiary protestanckiej, wszystko, co 
tylko stoi pod sztandarem chrystyanizmu związało 
się przeciw niemu, a wszyscy przeciwnicy tego 
sztandaru, puszczając w niepamięć swe stare nie­
nawiści i dawne uwielbienia, stanęli po stronie 
kanclerza. Stało się wtedy światło, i ujrzano to, 
co mało tylko ludzi epodziowało się, lub obawiało 
zobaczyć.

Całe społeczeństwo stolicy znalazło się preemw- 
oionem, począwszy cd dworu aż do kawiarni. Wiel­
kie familie usunęły się z wyższego towarzystwa, a 
miejsce ich zajęły żywioły, które przed trzema lub 
czterma laty nie m yślsły rigdy o przyjęciu do 
tego towarzystwa. Cały too jego zniżył się na 
wewnątrz i zewnątrz; zaledwie kilka domów uchro­
niło się przed żydsmi i ich przyjaciółmi. Ci, .co 
się cddalili, zabrali ze sobą zwyczaje dawnego świa- 
ts. Panuje teraz ton lekki, jaki tutaj dawniej Pa­
ryżowi zarzucano, tylko nie w takich ugrzecznio- 
oych formach. Rzeczy poszły daleko, skorodam y  
dworskie cddalają za ich zachowanie się. Wpływ 
ten z góry czuć się daje i w domach mieszczań­
skich. Związki nieprawe są teraz na porządku 
dziennym i nie lękają się jawności. W niższych 
elasach stan najopłakeńszy. Kiedy w pełnym par­
lamencie ks. Bismark oskarża kościół o „zwierzę- 
cenie“ ludzkości, i jego „wpływowi" przypisuje ze- 
psucie &tftuu społecznego, jak to uczynił d. 24 li- 
stop&da r. r., nie można się dziwić, że pospólstwo 
rzuca obelgi na Kościół i postęp, jaki mu zawdzię- 
cz9 . Zwierzchność sama zrywa jedyne wędzidła, 
jakie powstrzymywały te umysły dzikie, jakie się  
dziwić, jeżeli file  baDtu pythy rozerwią zapory, 
tawiane im ręVą ludzką? Związki bezślubno są 

dziś r g u ł ą ; występek górą, a grzech pyszni się 
w biały dzień.

Od Igo psźdłiernika r. z. zaiesiono legalnie o- 
bowiązek ślubu kcścielaego i chrztu dzieci. Zerwa­
no przez to ostatni w ęzeł, łączący lud z kościo­
łem. (Naturalnie, nie mówię tu o kntoliokiej lu- 
d n e ś i  Berlina;. Lecz i tu, jak w innych wielkich 
miastach, świątynie protestanckie są puste, pasto­
rowie nie mają słuchaczy, służba boża ustała, kil­
ka rzadkich rodzin chodzi jeszcze do kościoła. Są 
w Berlinie parefie liczące do 30,000 dusz, w któ­
rych przez miesiąc nie zawarto jednego małżeń­
stwa, a zaledwie kilkanaście dzieci c chrzczono. 
A to dopiero początek.

Owóż zdawało mi s ię , żs przy rozprawach nad 
tą polityką, z powodu domyślanej chęci kanclerza 
cofiięria się od władzy, warto było zastanowić się 
nad tem: co dalej będzie? Wiadomo, że kto wiatr 
sieje, zbiera burzę. Zwierzchność świecka podko­
puje fundamenta zwierzchności duchowni j, a prze­
cież bez nauki kościoła zwierzchność świecka estać 
się nie może. Wmówiwszy w lud,  że posiada 
prawo pomiatać zwierzchneścią religjoą, z trudno­
ścią przyjdzie przekonać go o konieczności ugięcia 
się prred władzą świecką. W miarę zniszczenia 
dach i  religijaego, socyslizm wzrasts, i doktryna 
ta ma stosunkowo już dziś więcej zwolenników w 
Berlinie, niż w Paryżu. Któż przeszkodzi tym, <50 
nic nie maj ą , złupić tych, którzy coś posiadeją, 
skoro utrecą pojęcie grzechu? A zapominać nie 
trzebf, że sccyaliści berlińscy rą to żołnierze 
wprawni i karni, m ędzy którymi wielka liczba 
podoficerów. Może trudniejsza być z nimi sprawa, 
niż z komunistami paryskimi.

Skończę list ten i tsk  już za długi małą nie-

Przegląd kwestyj spornych o Rusi
przez

M aryana Qorzkoweldego.

II.

Jiźli  więc wyraz R u s k i  według świadeetsa pra­
wdomównego Nestora w dziewiątym dopiero wieku, 
zaczął być znanym, na polskiej ziemi, u plemion za­
mieszkałych około Kijowa i wyżej; toć nie dziw, 
że ludy aborygeny i autoefctony, nie mogły go przy-

Sć i stosować do siebie tem mniej nazywać się 
u s k i m i .
Sam Nestor już to odróżnił: kraje i ziemię ki­

jowskie nazywa polskiemi; wodzów albo hetmanów 
lechickich Rndymka i Wiatkę, którzy z ludami z nad 
W isły, osiedlili się nad rzekami S o ż ą  i O k ą  na­
zywa l a c k i e m i  lub l e c h i c k i e mi ,  a ową zamorską 
drużynę, która w IX wieku dopiero tu przyszła, na­
zywa Ruską To określenie Nestora tak wierne : 
t ik  p.awdziwe, że dzisiaj jeszcze da się spraw dzić 
i udowodnić, pomimo lak zwanej teraz r u s y f i ­
k a c j i  z a b r a n y c h  k r a j ó w ,  które cd czasów 
nieszczęśliwego powstania w 1863 r.'ku ooraz mo­
cniejsze wciska korzenie. Od w i e k u  IX t r o n  
t y l k o  i w ł a d z a  n a z y w t ł a  s i ę  R u s k ą ,  a

a h a  n a z w a  b y ł a  w X, XI,  XII i  w w i e k a c h  
l ó ź n i e j s z y c h  a ż  d o  d n i  n a s z y c h ,  W XVI 
wieku, gdy Stefin Batory, urządził całą nad Dnie­
prem siemię i postanowił starszyznę z hetmanów 
i wojewodów złożoną—  wyraz R u s k i  za wszo się 
iylko zostawał jako przymiotnik t r o n u  i w ł a ­
d z y ;  ale ponieważ władza zarazem, była oznaką 
craju, więc koleją czasów i ziemię zaczęto nazy­
wać R u s k ą  we wszystkich dyplomatycznych i ad­
ministracyjnych pomnikach; lecz to nastało dopio 
ro w wieku X V I; tak więc pisano w o j e w o d a  
r u s k i ,  z i e m i a  r u s k a  lub h e t m a n  m a ł o r u -  
s k i  itd. Do mowy jednak ludowej nigdy ten wy­
raz nie doszedł, ani się wkorzenił, tak,  że zapy­
tawszy wieśniaka w tamtych prowincyach: kto je­
steś? wieśniak odpowiadał: „ j e s t e m  c h ł o p e m ,  
a l b o  m u ż y k i e m l "  Czy jesteś ruskim? nie, odpo­
wiadał! każdego mieszkańca z północnych guber- 
oij nazywał k a c a p e m ,  a urzędnika lub wojsko 
zwał M o s k a l a m i .  W tem leży takie niemały do­
wód prawdomówności Nestora! bo takie pojęcia 
ludu przed r. 1868 były wszeohogólne!

Ale wrócimy do czasów dawnych do wieku IX, 
śledrąo z uwagą tylko Nestora:

Nie będziemy opisywać tych gwałtów, rzezi, ra­
bunków, tyraństwa, które obca Ruś przybyła z za 
morza i inni Rusiui dopuszczali się na dawnych 
współkrewnych nam plemionach; są one jasno 
wyraźnie spisane w kronice Nestora. Pisząc o tem 
należałoby, osobną historyczną ułożyć rozpra^Q 
zwrócimy tylko naszą uwagę na ję*yk

Jakim językiem mówili ci pierwsi z za morza 
przybyli Rusini nejezdnicy, o tem już można sta­
nowczo dzisiaj powiedzieć. R u ryk,  S i n e u s ,  Tru-  
wor,  O s k o l d ,  D y r ,  O l e g  i wszyscy R u s in  u c h  
towarzysze podróży, do czasów mniej więcej dwóch, 
albo trzech pokoleń na nowej ziemi zrodzonych, 
mówili po r u s k u  tj. po s k a n d y n a ^ w s k u  Bo 
ieźli w piśmiennych zabytkach X a nawet XI wic 
tu tychże Rusinów, tyle jeszcze spotykamy skan: 
dynawskich wyrazów, które się w dyplomatycznej 
mowie zostały, tem bardziej w chw.li przybywa 
tychże Rusinów w strony kijowskie w wieku IX ten 
język r u B k i ,  r u s i ń s k i  lub s k a n d y n a w s k i  co 
edno i toż samo znaczy, musiał być ich mową 
lotoczną: sama logika przemawia za tem.

M i k l o s i c h  w swojem wydaniu starosłowiań­
skiej kroniki Nestora, idąc śladem uprzednich ba- 
daczów języka, w umowie Igora z Grekami w tym 
najdawniejszym dokumencie Rusinów, wylicza i tłu 
maczy te wszystkie r u s i ó s k i e  lub s k a n d y n a ­
w s k i e  wyrazy, które się w tym dokumencie zna­
lazły, liczba ich dochodzi do 130, a mianowicie: 
adoulb, akiewou, akoun, arfastow . . .  i t. a. wszy­
stko to są wyrazy r u s i ń s k i e  lub r u s k i e .  Zre­
sztą sam nawet Nestor mówiąc o owej epoce wy­
raźnie pisze, że R u s i n i  ą S ł o w i a n i e  to są na­
rody odmienne; wprawdzie mówiąo potem, ci póź­
niejszej epoce, na innem miejscu w wieku XI co 
innego on powie bo na to miał mne powody, lecz 
o tem będzie na swojem miejscu. Sam Nestor za­
pewne nie znał języka Rusinów o ile on był czy­

sto skandynawski, locz pisząc swą. kronikę w staro­
słowiańskim albo w bołgarskim języku, musiał to 
słowa ruskie przytoczyć, dsjąc treść dokumentu.

Przy t?j sposobności pomijamy tu przypuszcze­
nia, które Kcstcmarów a potem Kirkor i inni po­
wtarzają, że owi przybysze R u s i n i ,  nie przyszli 
z zamorza ze Skandynawii, lecz z Litwy i byli 
Litwini: bo to jest teorya o tyle do prawdy po­
dobną, o 51 s marzenie rzeczywistością może się 
nazwać. W każdym razie potęga świedectw Ne­
stora tak jeet wielką i niewątpliwą dotychczas, że 
niepodobna jej zwalczyć, żadnemi nowemi przypu­
szczeniami. .

Współkrewne plemiona nasze, opanowane przez 
Wariagorusów, znalazły się pod rządem obcym, 
nie mogły rozumieć weriagoruskiej mowy i bez 
wątpienie nie rczumisły jej! na to nie trzeba do­
wodów, dość jest przeczytać tych kilka ja k ic h  
wyrazów, które przed chwilą umieściliśmy. • • • . 1 to
się tłómaczy dla c z e g o ,  pomimo pm rosp jącej siły
najezdców, wojska, drużyry rusinów, bitnej i śmia­
łej; tyle ludowych jest jednak zamieszać, które 
gdzie nie gdzie jakby zrozpaczy, w groźne prze-

°h IdS e c z y w £ ? ! nie mało miały roboty Rusini, 
by zaprowadzić w współkrewnych nam plemionach 
Polanów, Drewlanów, Radymiczów » .t  d. rygor, 
posłuszeństwo, znoszenie podatków i dam , oraz
pobór do wojska. Lud bowiem zawsze uważał Ru­
sinów jako swych wrógow, pomimo, że w ich rę 
ku sDOCzywała władza; to też me wspominsjąo <

aem, czy były i jakie ruchy ludowe, w chwili przy­
bycia Rusinów Osbalda i Dyra w prowincje ki­
jowskie, która Nestor razywa Z i e m i ą  P o l s k ą ,  
ttwo się widzi z opisu kroniki, że pierwsze za­

borcze nipsdy Rusinów, odbywały się przemocą, 
z zasady s i ł y  p r z e d  p r a w e m ,  slbowiem Olejg 
wódz łuski, c h y t r o ś c i ą ,  p o d s t ę p e m ,  i n t r y ­
g ą ,  opanował prowincją Polską i Kijowem za­
biwszy Oskolda i Dyra! —  Szczegółowy opis Ne­
stora, wypadku tego, jest bardzo charakterysty­
czny: ustalenie się troru ruskiego w Kijewie z a ­
c z y n a  Bię o d  z a b ó j s t w a  a ten krok potem 
będzie sztandarem, przewodnią gwiszdą dalszym 
pokoleniom ruBinęw, na długie wieki. Zabójstwa 
iowiem panujących osób, nie tylko, że się powta­
rzają z rodu w ród, z pokolenia w pokolenie w 
historyi Rusi w dosłownym tego wyrazu pojęciu, 
lecz nawet gdy takowe czasem ustaną, to je za­
stąpi tyrania i zabójstwo ducha aż do wieku XIV, 
w którym te ziemie staną s!ę polskiemi i przejdą 
pod władzę Polski, tak jak były do wieku IX, tj. 
do najścia Rusinów. Ta zmiana lub przestanek tyl­
ko nastąpią dla tego, że ten systemat przejdzie z 
Kijowa do Moskwy i tam w całej swej pełni za­
mieszka. . . . . . .

Pierwszym krokiem Olega w tej nowej siedzibie 
kijowskiej, była wojna z zamieszkałemi tam luda­
mi: Nestor wspomina, że pierwszy ten książę ru­
ski m ę o z y ł  Drewlanów i zmusił do posłuszeństwa 
i dani, potem uśmierzył S i e w i e r z a n ó w ,  nastę­
pnie R a dym  i o z ó w ;  to ostatnie plemie, o któ-



dyskrecyą u  którą t&ryczać nie chcą, chociaż ■ I utrzymaniem prestacyi w naturze, w przekonaniu że 
bardzo dcbrego posiadam ją źródła. Dowiedzie- ludność wiejska nowych ciężarów w S S n i e  
łem si®, *e najstarsza córka królowej Wiktoryi, znieść nie jest w stanie i w przeważnój cześ i kraiu
b rid g^ listD<a w°nifn°^ * Pl“ ła do CamJ  chętniej do drćg robocizną dostarczy, niżeli pianią-
' , g , 6 w n’m wJra* 8Wff °  * innych osób dze. Większość poważna orzekła kockurencve do

' i 116? 680 Et8n°wczośoi stanowiska, dreg gminnyoh i powiatowych.
n m k a w E k * 1W \ a L ^ H ? J ,Ł  • .  Co do głównych zasad zgromadzenie podzieliło 
n c sa a  angielska W. Księżna Heska miała również huę memal na dwie połowy. W ieksz-ść masnucziifi
l l \ t hv r 6 d0. k« e « a  Cambridge. W Lon- byłs zafi podobno mniemanie, że Niemcy szuka- wielce zbliżonego do wniosku, przygotowanego do

" 0]%7 ? . tym '? ku nie ty1® z tegorocznój kadencyi sejmowój przez Wydział kra- 
krancyą, jak w dawniej powziętych widokach Mowy, o narty na opodatkowaniu zanrzeeów a to z 
absorbcyi Hclandyi, kraj ten bowiem dostarczyłby oastępującydi powodów: ? §g ’ t0 Z
lonij^nowemu “enntrnu m J j  “ ary.narki.i ko żf  opodatkowanie bydła i koni oraz spis tako- 
lekim od t T  r  5  J - de- jy c h  sprawi nader przykre rozdrażnienie w ludnc-
w o jS  k t ó m Ł r n n A H ^ - Ł  w 86 \ “ in i8 te r ‘C1 *iejBkiój; że wykazy sprawiedliwo roboczych 
rtinkn wskazówki w tym kie- inwentarzów napotkają na trudności nie do zwal-
r o t a  * raportów poafnjcb, o te jw o B jch  w Bur- c z a i . .  U  a d a  J h  M ? . ‘ "

W gorzelni, i w młcduciannym wieku, usuniętą bę­
dzie z pod podatków lub niesprawiedliwie opodat

CZAS t  Niedzieli 38 Lutego 1871.

Słowo IwnwpkiA »  ba*A .  - . z i200 pooawuw luo mesprawiedUwie opodat
lw° WB« e  w każdym numerze stara się kowaną; ża wniosek ten zgubny woły w wywrze ua

i t & J S J S & d l f t T Ł  " i w  b >4  p0d8t*, ‘‘ B - p Ł t . .
skiego, to z gazet moskiewskich, które w tym przed- była zdanie, podtrzymując elaborat komisyi w 
m. cie pracują i piszą, to nawet z Proudhona. Z te konsekwencyi Wydziału, że gdy opodatkrtwanie’zs-
f  k S e PA h »n ]S T ° J» P” y8zł° ’ ż0 ^  narody przegów wydało uajlopsze owoce we Francji w
h i  JL  19 1 ,p0dł" * “hBdutnie do Belgii i w Węgrzech; a zatem i do Galicji £  sie
bte.  do pierwszych należy Polska a do drugich I a korzyśoią zastosować.

Jfn?  j s  s ł
Judzkich, jedni tylko Moskale we do rozpraw nie został dopuszczony, taki pośpiech 

p  ® dP!6* ach iudowjch i poezyach cisnął zgromadzonych przy kcńcu czwartego poeie- 
mowiąc o Rosyi, nazywają ją Swiataja R u i  Świę- dzenia. Komisya wybrana z pięriu członków, do­
la VA-8̂ > » ’y j ą 2 J “ k Stowo 5!daj0 si9> ż0 p°- uuguJu się podstawy dla swych narad, z tói to 

^Fjącznym było i jest udziałem tyrania i po- przyczyny usunięto ustawę drogową, dziś cbow-ą
m o ł i  V'k . 0bry ' P ax° [a_ osiadły żującą, również wniosek Wydziału, a doręczono e-
na obszarach Wołynia, o którym kromka powiada, laborat (większości 1) k misyi aejsowej.
kleń”s? w i w t™ d v "  r f f ?  wa?°“ d ea ia  P KoH% a zgłębiwszy t- ść wniosku, podbieliła się 
we ns , *  i wzgardy. —  Cóż te urywki spraw, któ- na mniejszość i większość, pierwsza przyjęła w n ir -  
re Słowo przytacza, jako wyjątki z archiwum Iwo- sek z małemi odmianami, druga oświadczyła sie
S b S Ł l  a E £ ł ? m0g,Ż T .  P ’T S  l>ezw2eIS- P-!«aw  opodatkowania M I .  T u  M B  

W M « i e m T r D m i e 2 f f i  ^  * 1  J • stawić zgromadzeniu a ia b e z p ie c a iitm  opod»tko-
dział ?  Krakowie jest od- wama inwentarzów roboczych w dzisiejszych sto-

<4ał słowiański, * dokumentów dość ważnych do sunkach i usposobieniu ludności.
f Z o4,ony’ .w ktdrym ciekawe i bardzo Równocześnie objawiła zdanie, że najkorzystniej

focr i Ruah?erCerkwim0 7 d°  bi8t0ryi kfaH by .łoby w ^  chwili> zachowanie dziś obowiązującej 
Tak w r 1730 Parowa Anna  ̂ t  . z Przerobieniem i poprawieniem takouśj.

ni .  n ! ń :  L * i . _ ! r0^?_.An?a. . wydaie. ukaz . naIM ianowicie: u n o r m o w a n i e m  s ł u s z n y c h  8

wartohy raz  tak  samo ułatwić się wa do Krakowa. Zaraz ws Lwowis zauważyliśmy, że
L f  !nrl ,h n ? » f  «W* 8If d?my<1,ad’ *e I wagony g , zupełnie wysiębions, Iscz pocieszaliśmy się
„  . P - .  jf' i38* 1 * na  dobie w planach naj I nadzieją, że aparat ogrsewawczy niebawem dostarczy 
wyższej sfery adm inistracyjnej petersburskiej, i że nam upragnionego ciepła, zwłaszcza, że mróz 20  stopni 
lada dsien, i  gadaniny gazeciarakiej, nabierze po- dochodził. Znaną jest rzeczą, że pociąg pośpieszny nie
h S CZl 6gL - l o a  7  z“ ap  ? dla czegożby tak na każdej zatrzymuje s i, stacji. Cierpifliśmy więc nie! 
być sie  m iało? Znajdą się opiele i Liwczaki do znośne zimno, pukając na przestankach do okien, któ- 
dam a inicjatywy, znajdą się mkczemi do podpisa- rych niebyło można otworzyć, bo znpełnie przymarzły i 
m a adresów, ssnajdą się Gromeki do egzekucyi, i wzywając konduktora, aby postarał się o ogrzanie wa- 

POrank“  ? u T . f t / o w i e ,  *e gonów. Ale nadaremno. Konduktor nawet odpowiedzieć 
tyle a  tyle milionów rosyjssich katolików, przej- nie raczył, a lokomotywa ruszyła dalej. To się jeszcze
S 8̂ r ^ ,a tłu PraW-dZ!Wej W18ry’- rZUcił0 8i« d 0  dwa razy Powtórzyło, a zawsze bsz skutku, bo kondT
w n f ła w n Z  L S r 6^ ^ ^ 9016-"* 'Z™- PP -  kt0r reklamHCye Da8ze 1)81 odpowiedzi pozostawiał. Na- 

la : °  wlorzyć nie hę-1 reszcie zawołano: Przemyśl 1 Tu się skończyć musi nasza
U +‘e “ P” 005*- <ou r  e tt/a ił. I niedda. Stacya większa, cztery minuty przystanku, a

na Litwie i R.JS L ^ T ®80  ^  i. • 2eŁ Jak wi«c oprosiłem stojącego jakiegoś biedaka, iż wezwał 
na L.twio i K usi, jest już w projekcie skasować konduktora, ten otworzył mi drzwi wagonu i wvskoczv-
tw ebvP nkHoznei S “ U’ lako zhytecznych mi po- łem co prędzej, aby się ndać do naczelnika stacyi z 
trzeby nielicznej miejscowej katolickiej ludności, zażaleniem. Nie ja sam jeden, ale ze wszystkich wago-
Ł  Wę T  0 b0Wi ! Zku P° ^ ę -  nów powychylały się głowy i’ głośno ł a l o S ^ n T Ł
a l m i które wypisać wypadło nam  wyży, I lad, dopominając się ogrzania wagonów. Lecz niestety! 

y enić imiona na szacunek i wdzięczność kraju I Ani naczelnika stacyi, ani jego zastępcy, ani żadnego
S i f * ? 3® .  '‘T 8  • MeŻiy U3iCS 0h dyec.nzyi Chełm- urzędnika nie było. Gdzież są ci panowie? zapytałem j i

P°drZ9dne8° 8łU8i k0l,10We8°- Z» P " «  m  5 -£  Chełma z  d. 30 ityram a do rze, odpowiedział mi. Niech śpią) pomyślałem sobie,
f n S l  i .  i  ad rf .5U. 0  Pr * y jf 16 do pra- niech im lekkiemi ciepłe kołdry będą. Rzecz jednak sa-
wosła*i* podpisać mechcieli, i nie podpisali. |m a za siebie mówi. Do dokuczliwego bowiem zimna

dla nas, zostawionych losowi, przyłączyła się obawa i 
. *!‘epokój, że przy takiem zaniedbaniu ruch pozba-

Kronłka miejscowa 1 zagraniczna. I wiony jest dozoru i opieki, bo jeśli na jednej z wa­
żniejszych stacyj, jaką jest Przemyśl, żadnego z dozo-K r a h ń w  97 i„*. -d , , .  ̂ ^  dmvjj, jaaą jesi rrzemysi, żadnego z dozo-

b l i k U w i ? z ^ L » ł ^ ^ g o .  Prezydent miasta Dr Zy- rnjących urzędników na swojem nie było miejscu, to może 
bodzie n ńiel i  Wiednia. Z tego powodu me i przy sygnałowych budkach nikt służby nie pełni. Dzwo- 
k!weuo p°jutrze zwykłego zebrania poniedzisł- niąc więc zębami, z trwogą przed jakim karambolem

_  f.A . , I jechaliśmy dalej.
Magistrat"!!/^8,,"1!  L w ° ^ tkU °, Brz9dzeniu przez Nie wiem, czy ogrzewanie wagonów podczas tak sil-
lem obznaiom iS  „ „ l i  , 1 “ m>ejskich ce- hych  mrozów, jaki był 23go, jest na kolei Karola Ln-
zirni • nv. no f  nowp“ l “ i*«mi i wa- dwika obowiąznjącem. Ale jeśli Die, to niechajźe zarząd
którzy na,,otZD6T ‘ • Magistrat wykaz, kolei uwiadomi strony interesowane, kiedy na ciepłe
wykladv n t 1 W l  rnadal mieć wagony liczyć można, aby wiedziały, co je w podróżywjKlady o nowych miarach i wagach. I  tak: spotkać może.

j-  W szkole u Sw. Barbary: P. D a n e k  28 lutego

zrhnh a o b ^ a ł  t  aZ11-0Wy t^ a rz y sz  Semen Li- d w o r s k i c h .  Innego zdania komiaya nie miała i 
t a ia a ł  J laJe ». wypędza popów a nawet musiała się wyłącznie oświadczyć za lub przeciw 

. « m  samego biskupa Iłariona; -  że nie wnioskowi (większości) komisyi esjmowei 
przyznając to duchowieństwo jako nasłane z Mo- Oleiów 23 lnte«« 1 8 7 -i J J
skwy, posyła chłopów i poddanych swoich z za J Iute8°  1875‘ ^
Dniepru do Polaki, w tym celu, aby w Polsce przyj-1 K ' Wodncht-
mowali Sakramenta święte i t. d. Albo w r 1723

r i . g ' X h g i “ T j j g  znajdowało . i / t a i J e
każe tych popów łanać i do M o s k U T S ó  I Przedłoź.em0 ,r2«dowe °  pierwszej kolei gslicjjs- 
albo o zniszczeniu Kozaków i Z apow ż? i^zniesie- S  Przemyś1-Łupków). Sprawozdaw-
niu wszystkich wolnośoi, które polscy królowie im t  ■ j  i Lvn  ’ aby wezwac rząd do wy­
dali i t d. P 7 ° Wie im ka.za.n,a dalszych szczegółów, któreby naprawie-

Gdyby Słowo chciało przejrzeć te materyały w j S  Przedłożenie, gdyż motywa podane nie są 
Akademii Umiejętności w Krakowie znajdujące się, l o s S  rz^zv* ^  ^  przedataw<5 Jasno całe po- 
m . j r f o .  nowy p o b y łb y  ma o a o ^ l i a X  wn*
m h JL ' be“j ^ r?1% * e. nSwijta Bony.” rooayó. D«p. S t o c k e r t  tówniU oiwiSdoovl sio
zgubnie wpływała na dzieje Rusi czy Małej-Rusi, przeciw przedłożeniu i żądał dowodów co do feo- 

eststeeznie zgnębiła zatarłszy najmniejszeLztów budowy. Dep. S y z  obiawił życzenie ahv 
nawet ślady polityozoego istnienia Ruskiego ludu I rrzed powziemem uchwały 
.  J^o .nto .on .ioso ,ob prsos F d .b g  d ,n ,oh  swoMd. | s6b kapitel z L T ^ ^ " X '

*i6w dojść nie można, i aby przedłożono umowy
Gazeta Narodowa zamieszcza następujący list o l E f erT  2 Przedsiębiorcami budowy. Zastępca 

zjtź iz ie  marszałków^ PO iStoSreh w surawia «, radzca dworu L e d e r  żądał przedłożenia
formy drogowej: po™ towycb w 8praw,B re- rządowego. Dep. S c h w a b  przemawiał przeciw

Sprawozdania z posiedzeń prezesów Rad D aw ia- Przedłoż?n*u. 1 Ż!»dał zrzeraema się prawa do po­
towych odbytych we Lwowie d 18 i 19 h m - » I .mędoboru ruchu. Dep. B r e s t e l  sprzęci-

s s s s t i i s s s f x  części kosztów tunelu łupki w-

Sr ja s y s -* z^z^' ach'aUł
Przyczyny są łatwe do odkrycia: I • J zby deputowanych mający zdać
a) zwołanie prezesów, kilka dni przed ziazdem n p 0 w.niosku dep. P r a t o  co do utworzenia

^ . d e m o t n o t ó  p a , g „ „ . . n i .  dajra. , , c b  o ,.’ 3 n . T ^ . T̂ b ^ , WDS n 1 w  ^ Ł S S l

- 2 . U 5 S ? *  " i0iMw 1

J L iinW.ii? 7 r o ™ ” Ś r t0. r t o . 1 S T U Ł *  ^ ^ I 5 S U ^ ! S S . m 2Ś n » ^
W . y 6  jĄ n ', „ Z i ,  M i k n t S  — F - m -  F r i . t y .n a i ,  .  n i ^ u s , 5

R o g y a .

Cytowany przez wszystkie gazety rosyjskie ar­
tykuł Gołosa, który uważać można za przednią 
straż posuwającego się głównego korpusu, artykuł 
bezczelnie dowodzący, że ukończywszy najszczęśli-

koóczy; p̂  K o p a c z  7 ~l4™ i^21 m a rc a V  S1 ‘7 "  I . ~  ^ czcraJ P ^ nym A z o re m  doszedł nas następu
Bki 4 n  i 18 kwietnia; ^  T . “ ^ 5 k w T J i T ^  ka?y ^ n e j  miasta
2 i 9 m»ja; p. Ca c h e l  23 i 30 maja i 6 c z e r n i’ ?  A  Horodeń^

B o d d i n l 3 20  i 27 czerwca ’ I  . enskiego, okazał się defi-yt 4000 złr. Burmi-
2 . W szkole w biskupim pałacu: p. B r o c h o c k i  fasT aw 0 ^ ”8 był Władysław B n r J a' “ D™eśLśmy 

kończy 28 lutego; dyrektor p M a c i o ł o w s k i  7 14 J ° Uwl«zieam Bnr8y 2 DakazD 8l»da-
i 21 marca; p. P a j ą k  4, 11 i 18 kwietnia, p G uz I  u ^marły niedawno we Lwowie X. Jan K u c h a r -  
d e k  25 kwietnia, 2 i 9 maja. '  8* i ,  były proboszcz Trębowelski i profesor uniwersy-

3. W szkole na Piasku: p. Z a s a d n i  28 l u t e g o I 10, 000zlr.^na małe seminaryum we Lwo-
kończy; p. C z e ś n i k i e w i c z  7go, 14go i 21 go marca• I W'°’ ^°i°° zlr‘ d!azatładów ciemnych i głuchoniemych, 
p. Jan B a l c a r c z y k  4-go, 11 i 18 kwietnia ’ 15000 złr. na stypendya dla uczniów szkoły rolniczej

4. W szkole na Kleparzu: p. R u d n i c k i  28 lutetro I Dablanach> 4000 złr- Ea d*óch ubogich kapłanów, 
kończy; p. K l i m o n d a  7, 14 i 21 marca. 1000 złr. na szpital w Trębowli, 6000 złr. na zało-

Wykłady te odbywać się będą każdym razem od go-1 ^en'e domu felicjanek w Plebanówce, 2000 złr. dla je- 
dziny 2 do 4 po południu. Zwracamy jeszcze raz uwa-1 nowo wyświęconego kapłana, resztę zaś majątku
gę, aby publiczność nasza korzystała z tych wykładów, 18we®’° na księży emerytów we Lwowie, 
gdyż nowe miary i wagi nieodwołalnie zaprowadzonej Bo Gazety Narodowej piszą z Poznania: 
zostaną z d. 1 stycznia 1876 r., wykłady zaś mają na z ®bawna a charakterystyczna zaszła tu scena. Przy
celu praktyczne ich zastosowanie w codziennem życiu. | byl ^tu Jrsiądz katolicki z nieco odległych stron, niezna

wytworzyć jedoą ustawę, zadawalniającą górskie 
okolice, nadrzeczne powiaty, okolice lesiste i 
rolne.

Zwołanie prezesów nie miało na celu zestawie­
nia nowej ustawy drogowej, lees wyłącznie obja­
wienia zdań o wnioskach znanych i usposobieniu 
ludności do przyszłej ustawy.

Zgromadzenie jednogłośnie oświadczyło się za

Dotychczas udział publiczności w tych wykładach nie 
był bardzo liczny.

Jutro o godz. 3ej po południu nastąpi w lokalu 
dyrekcyi, odczytanie sprawozdania z konkursu i dysku 
sya nad niem przez zgromadzenie komisyi konkursowe 
teatralnej.

—  Z wielką dla widowiska parę razy odkładanego 
wypadło korzyścią , że złagodniał ostry mróz ostatnich 
dni k ilkn . Mówimy to o zabawie kostiumowej na lodzie, 
która ma się odbyć jutro w niedzielę wieczór na sta­
wach przy ulicy Łobzowskiej w ogrodzie domu pod L. 97. 
Zapowiedziane jest oświetlenie al yiomo  światłem elek- 
trycznem i ogniami rzymskiemi, beDgalskiemi, różne 
sztuki ogniowe i t . d.

—  Gabinet archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń­
skiego otrzymał od Dra T. Żebrawskiego świecznik sta­
rożytny, a od p. Wędkiewicza aptekarza z Dąbrowej 
w Tarnowskiem, narzędzia kamienne wykopane w piasku 
we wsi pod Rzeszowem.

Dziś znacznie zelżało i wiatr zmieniony zapowiada 
przełom mrozów.

Posiedzenie Rady nadzorczej Towarzystwa wza­
jemnej pomocy oficjalistów prywatnych, odbędzie się we 
Lwowie d. 13 marca i w dniach następnych. Wydział 
centralny wniósł podanie do Dyrekcyi kolejowej o zni­
żenie cen jazdy dla delegatów.

—  W Kobiernicach pod Kętami zmarł wczoraj Sta­
nisław B o r o w s k i ,  syn Stanisława i Maryi z Byszew- 
skich Borowskich. Zmarły odumarł młodą wdowę i 
dwoje drobnych dzieci. Był ożeniony z panną Tomko- 
wiczówną, wnuką kasztelana Wężyka.

—  P- Valient portrecista, który jak niedawno donie­
śliśmy, przesłał na wystawę sztuk pięknych uderzają­
cy podobieństwem i wykończeniem portret artystki tu­
tejszej p. Hoffmanowej, dostarczył świeżo wystawie 
dwóch nowych portretów kobiecych hr. A. L. i hr. E.

—  W policji złożono znalezioną dziś w ulicy Mi­
kołajskiej chustkę kolorową bawełnianą.

—  Hr. Teodor Lanckoroński urządził w lasach swoich 
polowanie i zaprosił liczne towarzystwo. Umówiono się 
zaś, te zabita zwierzyna przeznaczona będzie dla pogo- 
lzelców gorlickich. Kilkadziesiąt sztuk, które ubito, 
przyniosło 165 złr, dochodu.

— Z  pod M  rakowa 26 lutego.
(  )  Bnla 23 b. m. wraz z innymi podróżnymi wsia­

dłem do wagonu pośpiesznego pociągu, idącego ze Lwo-

rem Nestor powiada, że z wodzem R a d y m k ą

E f i f t  “ eg yś od f a°h6w’ mn8iał0 zapła3ió 0lęgowi dam p o  s z e l ą g u !  Gdy więo inne ple 
miona płacą albo zwierzem k u n a m i ,  albo ozem 
mnem, H a d y m i c z e  zapłacili mu polską moneta 
s z e l ą g i e m .

Powstania i rewolucye ludowe współkrewnych 
nam plemion trwały bardzo długo: lud Drewlanów 
w jednem powstaniu zabił księcia Ruskiego Igora, 
chcąc się wyswobodzić z władzy; a ten kiernnek 
mniej albo więcej powstańczy, powtarzał się jeszcze 
za czasów Włodzimierza W ielkiego, który groźne 
powstanie W i a t y  o z ó w ,  plemienia z Lachów, po 
dw attoć musiał uśmierzać, a R a d y m i c z ó w  przy 
rzece P i e s c z a n i e  pobił i podatkami obłożył.

Ale dla czego Nestor nazywa ziemie Kijowskie 
polskiemi ? Byłbyż to dowód, że Polska rządziła 
memi w IX już wieku ? że one były własnością 
Polski z nad Gopła? Twierdząca o tern nie mo- 
z aa mówić; ale to jednak pewna, że ziemie Ki- 
jowskie w IX wieku mnsiały być polską przedhi- 
storyczrą kolonią, polskim ludem, który osiadłszy 
nad Dnieprem w epoce przedhistorycznej, nie tylko 
z  mowy lecz z obyczajów, z rządu, z patriarchal- 
nego bytu 1 z mstytucyj swoich był polskim.

To polskie piętno ludów nad Dnieprem musiało 
być bardzo znaczące, gdy N e s t o r  te ziemie na­
zwał polskiemi, sam mieszkając w Kijowie. W ie­
dział o tern i nasz król Bolesław Wielki, gdy wy-

“ ąŻ CÓw ?  , ^ ł  za ksiecia Świętopełka, syna 
Włodzimierza Wielkiego, i przysłał do Kijowa bi-

O  J  w«lVUj UlvullH

d j w Poznaniu. Przyjaciel jego, żartowniś, zaprosił go 
do restauracji Mildauera, przy placu Wilhelmowskim. 
Gdy weszli, kilkanaście osób było w sali, a przyjaciel 
zapytuje gościa: „Księże Kubeczaku, cóż będziesz jadł?“ 
Ksiądz ruszył ramionami i uśmiechnął się, gdy na sam 
dźwięk nazwiska Kubeczaka, wszyscy goście jakby na 
komendę do przyległego pierzchnęli pokoju i zamie­
rzali wynieść się całkiem. W tedy nadszedł gospodarz i 
przedstaw ił księdza i przyjacielowi tegoż, że goście je­
go wynoszą się, bo nie chcą pod jednym dachem być 
z księdzem Kubeczakiem. Na to mniemany Kubeczak 
chciał coś odpowiedzieć, ale przyjaciel nie dozwolił mu 
mówić i wziąwszy go pod rękę zawołał: To więc pój­
dziemy do Myliusa hotelu! i  wyszli. W hotelu Myliusa 
Drezdeńskim niemal sami tylko bywają Niemcy, miano­
wicie też oficerowie, i żartowniś chciał doświadczyć, ja­
kie tam nazwisko Kubeczaka sprawi wrażenie. Weszli 
do sali i zastali przy stole kilku oficerów. Kazali sobie 
podać kotlety, a przyjaciel na głos cały zapytał: „Księże 
Kubeczaku, czy pozwolisz wina?* Na to porwali się 
oficerowie, jakby jeden mąż, zawoławszy: D er Pfaffe 
Kubeczak! Przystąpili do niego i kłaniając się z wy- 
raz01E sarkazmu, wołali: że przedstawiają się dem 
Pfaffen Kubeczak. Kłaniając Bię ciągle i powtarzając 
te wyrazy, potrącali go, to w ramię, to w plecy. Wre­
szcie jeden szturknął go w łokieć, że sobie widelcem 
wargę przebił. Zatem biedny ofiarnik żartu miał już 
dosyć wzzystkiego, nie dojadł kotletów i wybiegł wśród 
głośnego śmiechu oficerów. Może był i nieco markotny 
na przyjaciela, ale wszakże wielkiej doznali przyjemno­
ści, przekonawszy się, jak to oficerowie pruscy uważają 
Kubeczaka.

Towarzystwo historyczne imienia Jabłonowskich 
w Lipsku przeznaczyło na r. 1875 zwykłą nagrodę 
90 talarów za napisanie rozprawy wyświecającej stosunek 
specjalny, w jakim zostają języki słowiańskie i litew­
skie do języków germańskich. Zeszłoroczny konkurs: 
Dzieje handlu zbożowego Polski z obcemi krajami, zo­
staje przedłużonym na rok 1875, nikt bowiem nie wy­
gotował wypracowania na to zadanie.

— K uryer Lubełtki zawieszony z powodu śmierci 
redaktora swego Wdowińskiego, przeszedł pod redakcję 
p. Teofila Głębockiego, który już otrzymał pozwolenie 
i wydawać pocznie to pismo od marca trzy razy na ty- 
dzień. Gaz. Waret. mówi o nowej redakcji: „Warto 
też, w obec pojawiania się na prowincji szkarlatyny

pozytywistycznej wspomnieć, śe nowa redakcja rozpo­
czyna wydawnictwo „w Imię Roielu

—  W księgarni Manza w Wiedniu wyszło z druku 
pięć broszurek w języku niemieckim o nowych miarach 
i wagach, z uwzględnieniem kilku zawodów; jest więc 
„Poradnik dla gospodyń", „Poradnik dla gospodarzy 
wiejskich", „dla piwowarów i szynkarzy", „dla handla­
rzy zboża i mąki", oraz „dla lekarzy, aptekarzy i do­
stawców materyałów aptecznych". W obec tego, iż nc- 

I  we miary i wagi mają być zaprowadzone stanowczo z d.
Igo stycznia 1876 r., broszurki tego rodzaju są pożą­
dane; dobrze by było, aby się pojawiły tego rodzaju 
poradniki także w języku polskim, uwzględniające nie 
tylko miary i wagi wiedeńskie, ale także nasze kwarty, 
garnce i t. d. —  i podobnie jak owe niemieckie miały 
na oku poszczególne zawody.

—  We środę uwięziono w Pradze Maurycego Bur­
gera, dyrektora banku czeskiego zwrotnych zabezpieczeń 
a to na zawiadomienie Bady zawiadowczej, iż brak 
11,380 ztr., które były fałszywie wciągnięte jako wy­
nagrodzenia szkód niezrządzonych. Dyrektor uwięziony 
został w tydzień po ślubie swoim.

—  Z dniem 1 marca wchodzi w Wiedniu w użycie 
dla publiczności poczta pneumatyczna miejska do prze­
syłania listów i telegramów. Wszystkie urzędy pocztowe 
połączone są z sobą podziemnemi rurami, któremi prze­
biegają puszki z listami, popychane ścieśnionem powie­
trzem w >edną stronę a w drugą stronę posuwające się 
mając przed sobą powietrze rozrzedzone. Tę pocztę 
pneumatyczną urządził inżynier Felbinger podług wzoru 
paryskiego. Puszka przebiega w sekundzie 20 metrów.

Teatr. Dziś w sobotę dnia 27 lutego na dochód 
[Józefa S z y m a ń s k i e g o ,  komedya w 4ch aktach przez 
H. Meilhao i L. Halevy, tłumaczył Stanisław Kremera 
Kamionka (La  Boule) . —  Jutro w niedzielę dn a 28 
lutego toż samo.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 11 ej do 4ej prócz po­
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni po­
wszednie 30 centów.

—  Dnia 26 lutego pochmurno, wietrzno; termometr 
doczedł do —  4'2 od — 8‘9 R. Barometr z małym ru­
chem; dnia 27 lutego o godzinie 6ej raDo stan jego był 
328-20, termometru —  5 8 R. Wiatr północny.

—  W niedzielę dnia 28 lutego: Śgo Romana opata;
| w poniedziałek dnia 1 marca: Śgo Albina biskupa wy- 
j  znawcy i Śęj Antoniny panny.

Wykaz zmarłych w Krakowie 
od dnia 20go do 27go lutego 1875 r.

Frasiński Jan, posługacz Uniwersytetu, 74 lat na 
suchoty; Sroczyński Jędrzej, żebrak, 80 lat na stłu- 
szczenie i wadę serca; Baranowska Maryanna, wdowa 
przy familii, 76 lat na zapalenie płuc; 8wandzińska 
Franciszka, kucharkę, 60 lat na posocznicę; Filipowski 
Jan, ekspres, 64 lat na gruźlicę płuc; Krajewska Leo- 
kadya, służąca, 21 lat na gościec stawowy; Górecka 
Marya, uboga z Tow. Dobr., 89 lat na dychawicę ner­
wową; Świątkowski Bronisław, z demu pracy, 45 lat 
na zapalenie płuc; Biernacińska Maryanna, wyrobnica,
51 lat, przywieziona do szpitala konająca; Seweryn N. 
niewiadomego pochodzenia, 50 lat, przywieziony do szpi­
tala konający; Kopta Antoni, dozorca więzień, 41 lat 
na dur brzuszny; Rodzińska Apolonia, żona ślusarza,
35 lat na zapalenie mózgu; Dymacz Katarzyna, wdowa 
po wyrobniku, 73 lut na uwiąd starczy; Furmański 
Leopold, stolarz, 56 lat na zapalenie otrzewnej; Józe­
fowicz Karol, golarz, 37 lat na rozdemę płuc; Solar­
ska Katarzyna, żona piekarza, 30 lat, przywieziona do 
szpitala umierająca; Kornecka Katarzyna, żona żebraka,
60 lat na rozdemę płuc; Cetnarowicz Władysław, urzę­
dnik Tow. Ubezp., 36 lat na suchoty; Walczyński 
Antoni, sadownik, 64 lat na gruźlicę płuc; Kaczorkie- 
wicz Maryanna, żona ślusarza, 50 lat na zapalenie ne­
rek; Daczyński Wincenty, wyrobnik, 46 lat na zapale* 

inie płuc; Mannę Wolf, kupiec, 57 lat na porażenie 
płuc; Grosshut Józef, kramarz, 68 lat na rozdemę płuc; 
Sammet Rozalia, żebraczka, 50 lat na zapalenie płuc; 
Leinzeug Salomon, talmudzista, 55 lat na udar mózgu.

Oprócz tego dzieci do lat 5-riu zmarło 9-ro a mia­
nowicie: 3 na zapalenie płuc, 1 na zapalenie kiszek,
1 poronione, 1 na koklusz, 1 na konwulsje, 1 na błonicę
i 1 na serce.

S p r a w y  s ą d o w e .

K r o k ó w  27go lutego.
W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym 

tądem karnym następujące rozprawy ostateczne:
W poniedziałek d. 1 marca: Majchra Klisa i 36 

wspólników o gwałt publiczny; Walentego Wojdyły o 
kradzież; Franciszka Zyzska o ciężkie uszkodzenie ciała; 
Jakóba Zająca o gwałt publiczny; Ignacego 8tareckiego 
i Klemensa Porębskiego o wykroczenie przeciw bezpie­
czeństwu życia. We wtorek d. 2  marca: 8tanisława i 
Franciszka Piotrowskich, oraz Mikołaja Zawadzkiego o 
kradzież; Józefa Sikory i Michała Twardowskiego o 
kradzież i gwałt publiczny; Jana Szczurka o wykrocze­
nie przeciw bezpieczeństwu życia. We erodj <L 3  
marca: Wojciecha Żuławińakiego i Antoniego Puław- 
czyka o kradzież; Walentego Broczkowskiego, Jana Leka 
i Antoniego Bulaka o ciężkie uszkodzenie ciała; Adolfa

•kupa kołobrzeskiegoRejnberna, spotem  sam przy­
był odwiedzić te polskie nad Dnieprem ziemie; 
rozległość jednak miejsca i oddalenie tych krajów 
tak wielkie, że trzeba było parę miesięcy czasu, 
aby dojść tylko w strony Kijowa, stały się powo- 
dem, że wpływy Polski z nad Gopła na Polskę 
kijowską słabły i upadały. To też plemiona ludu 
opanowane przez Rusinów tracą patryart halny byt 
swój, swobodę, prawa, rząd swój uprzedni autono 
uuczny, płacą dań i podatki coraz to większe 
(patrz Nestor atr. 9, 11, 12. 22, 30), idą na wojnę
ruskich161”6’ Wedł”8 PizyfilaDycb ukazów książąt

Ze te plemiona jednak nam pobratymcze a za­
mieszkałe na polskiej ziemi około Kijowa mówiły 
nie po rusku lub skandynawsku, alo językiem swo 
!,m. ludowym, który się może nie wielo różni od 
dzisiejszego narzecza ludu pod Lwowem, łatwo 
zrozumieć, gdy rozważymy, ż8 ten język ludowy 
me rozwijał się na żadnych wzorach, przez wyższe 
stany me był przyjęty, w naukach żadnego nie 
zajął stanowiska aż do wieku XVI. A jak ziemia 
góry, równiny dawniejszych plemion przetrwały 
do naszych czasów prawie niezmiennie; tak mowa 
ludów od dziesięciu wieków niezmiennie w ustach 
się ludu przechowywała do naszych czasów. Sam 
Nestor w Kronice swojej pisanej w XII wieku wKi -  
ewie, zostawił nam niektóre słowa ludowe z oko­

lic Kijowa, które wybrawszy z Kroniki tu i owdzie 
używane, podajemy dla ciekawości czytelnika. Oto

one w dosłownem brzmieniu: w u j ,  o p ł a t e k

o z e l a d z i n ,  p a p i e ż ,  d z i e w i e r z ,  s z e l ą g ,  
n a g i ,  ł o k i e ć ,  m i e d z i a n y ,  i z d e b k a ,  o w e -  
m a » s y n o w i e c ,  s i o s t r z e n i c a ,  c e s a r s t w o ,  
c h ł o p ,  w a b i ć ,  z a p o n a ,  g u m n o ,  ł o ż e ,  
m n i c h  i t. d. Słowa te identycznie wypisujemy 
a Kroniki Nestora, nie zmieniając ani litery w prze­
pisywaniu; wprawdzie są one u Nestora cerkie- 
wnemi pisane znakami — ale któż teraz zwątpi, 
że to są wyrazy mowy ludowej pod Kijowem w XII 
*.ieku używanej ? Któż teraz się zdziwi, że Nestor 
Z10“ 19 Kijowską nazywa „ p o l s k ą  z i e m i ą " !

Wróćmy terez do mowy Rusinów pod Kijowem. 
Wszakże Rusini będąc na ziemi plemion kijowskich 
osiedlem, nie mogli długo przechować swą mowę; 

o mowa ludowa była polskiego narzecza, a mowa 
Rusinów była odmienną i skandynawską! Dwa 
albo trsy pokolenia Rusinów już wystarczuło, by 
« ust ich ta skandynawska mowa zginęła; zwła 
szcza gdy się R uski wkrótce ocknęli jako osoby 
już panujący w Kijowie, a nowo przybrana ojczy­
zna, nowe stosunki z  plemieniem, które mówiło 
odmiennym od nich językiem zamazały do tego.

Ruscy książęta straciwszy swą mowę przyrodnia 
musieh natomiast, koleją czasów, przyjąć inną mo­
wę. Wszakże nie mogli oni przyjąć mowę prdbi- 
tych plemion, czyli jak dziś mówimy „mowę chłop­
ską bo wtedy języki ludów poddanych były w po­
gardzie i w obrzydzeniu, wypływało to z ducha 
czasu, z owoczesnych pojęć o wyższym stanie, o 
kastowości, o książęcym stanie; wypływało to z sa­
mej dumy panujących osób, z okazałości, z potrzeb

tak zwanych d z i s i a j  i n t e l i g e u c y i !  Z drugiej 
znowu strony podbite kijowskie ludy uważały się 
la  Diewolników czyli jak dawniej mówiono „rabów" 
więc chociaż książęta i siebie i całą ziemię ple 
mion podbitych potem nszwali R u s k ą ,  toć prze­
cież po chłopsku, w znaczeniu ludowem, mówić nie 
mcgli!

1 otrzeba więc było albo utworzyć lub przyjąć 
koniecznie jakiś inny język dla towarzystwa, inteli­
gencji, dla książącego dworu Ruskiego w Kijowie, 
język więcej wyrobiony, odmienny od ludowego,—  
ęzyk zbliżony nieco do ludowego, lecz inny i w 

formie i w dźwiękach i w wielu słowach, a okoli­
czność ku temu sama znalazła się!

Gdy nastały więc czasy, iż należało, tak zwącą 
Ruś, zapełnić nietylko wojskiem, ale utworzyć w 
niej społeczne warstwy, urzędy a szczególnie obrać 
rebgię i utworzyć hierarchię kościelną, zaprowadzić 
pismo, —  dyplomatyczne komunikacje i  wykształ­
cony przyjąć język i mowę, wtedy wszystkich oczy 
zwrócone były na Danej!

Prowincye nad Dunajem od dawnych wieków były 
znane w Kijowie: zdaje się że jeszcze za czasów 
przedhistorycznych. —  Przed przyjściem bowiem do 
Kijowa Rusinów, naczelnik ludowy plemienia Pola­
nów imieniem K i j ,  założyciel miasta Kijowa po­
szedł nad Dunaj, jak mówi N e s t o r ,  z plemieniem 
Polan i tak upodobał sobie naddunajskie strony, 
że się tam chciał osiedlić, zbudowawszy nawet nad 
rzeką Dunajem miasteczko, które nazwał K ij  ow ­
c e  m. Nie utrzymał się jednak tam długo: wkrótce

powrócił nad Dniepr do Kijowa i tu umarł. Wspo­
minamy o tem dla tego, że Kijów w jakiejś przed­
historycznej przeszłości miał z naddunajską Boł- 
garyą stosunki. Nestor wspominając o tem , nie 
twierdii na pewno, ale dodaje że taka jest trady- 
oya, być może że to jest prawda.

Ten związek komunikacyjny Kijowa z Bołgaryą 
nie przerywa się potem, bo za przybyciem Rusinów 
do Kijowa, nawet się wzmaga. W reku 968 Świę­
tosław poszedł do Bołgaryi i poraziwszy Bołgarów 
zamieszkał nad Dunajem w mieście ich P e r e j a -  
s ł a w o u ;  podobnież Włodzimierz Wielki także z 
Dobrynią przebywał w Bołgaryi. Według niektó­
rych Bołgarskich nowoczesnych autorów nawet bóg 
P e r u n  czczony w Kijowie miał być przyswojony z 
Bołgaryi. Te częste stosunki Rusinów kijowskich z 
Bołgaryą, która im, jak Nestor pisze, bardzo się 
podobała, musiały im posłużyć do poznania Boł- 
garskiego języka tem bardziej, iż tenże Nestor wy­
raźnie pisze, że p i s m o  na  R u s i  b y ł o  t a k i e  
s a m e  j a k  w B o ł g a r y i .  (Nestor stron. 13). Wia­
domość ta zapisana u Nestora jest wielkiej wagi, 
bo wkrótce przekonamy się, że  R u s i n i  w K i j o ­
w i e  p r z y j ę l i  j ę z y k  i m o w ę  B o ł g a r s k ą  z 
n a d  D u n a j a ,  s t r a c i w s z y  d a w n y  r o d z i n n y
s wó j  j ę z y k  S k a n d y n a w s k i .  7
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Opida i 4ch wspólników o zbiegowisko. We czwartek 
d. 4 marca'. Macieja Urbarskiego o ciężkie uszkodze­
nie ciała; Jana Basa •  ciężkie uszkodzenie ciała; Woj­
ciecha Zycha o kradzież; Franciszka Miarczyńskiego 
Ksawery Wijcikówny o ciężkie uszkodzenie ciała; Jana 
i Maryanny Micałów o gwałt publiczny; Mateusza Mich 
niaka o kradzież. Prócz tego 7 rozpraw apelacyjnych. 
W  piątek d. 5 marca". Jędrzeja Narymka o ciężkie 
uszkodzenie ciała; Łukasza Malarza o ciężkie uszkodzę- 
nie ciała; Jana Pawlika i Jana Świątka o ciężkie uszko­
dzenie ciała; Katarzyny Polowej o ciężkie uszkodzenie 
ciała. W  sobotę d. 6 marca: rozpraw nie ma.

Gospodarstwo, przem ysł i handel.

Kraków 27go Intgo.
Na wczorajszym targu w Wiedniu było 4250 sztuk 

cieląt, 2260 sztuk nierogacizny, 1927 sztuk owiec i 
1207 sztnk jagniąt.

Płacono za cielęta w skórze 16 —  25 złr. za cetnar. 
Za owce strzyżone 19 —  22 złr., a za niestrzyżone 
z wełną 22 -  26 złr. za cetnar mięsa. Za wieprze śre- 
dniaki 22 złr. a za ciężkie tłuste 2 8 —31 złr. za cetnar 
żywej wagi. Jagnięta sprzedawano po 6 — 12 złr. 
za cetnar mięsa ze skórą.

1300 sztuk owiec zakupiono za granicę, i żądanie 
owiec dobrego gatunku jeszcze było większe.

Na targu paryskim 22 b. m. przy spędzie 
owiec płacono 80 — 94 centimy za '/2 kilo 
prawie wszyskto rozprzedano. Pozostało tylko 
800 sztuk owiec.
Ajencya Oświęcimska Banku Oal. dla han. i przem.

za

17,205
mięsa
bowiem

Oświęcim 26go lutego.
Na dzisiejszym targu mieliśmy nierogacizny sztnk 

805 kupiono z Prus dosyć, chęć kupna znaczniejsza. 
Płacono za parę 54 , 70, 89, 113, 117 i 123V2 złr. 
Sprzedar.o 650, Pozostała reszta gdyby się niesprzedała 
jutro w sobotę, pójdź e na poniedziałek do Os trawy.

Na wieprze ciężkie tłuste z grubą słoniną popyt 
zwiększony, drobne niedopasione trudno się sprzedają.
Alencya Oświęcimska Banku Oal. dla han. i przem.

1'rojekl ustanowienia R adu  kultury krajowej 
wniesiony na walnetn Zgromadzeniu R a d y  
ogólnej towarzystwa gospodarczo -  lwowskiego.

1 okazyi obrad odbywających a?ę obecnie 
walaem zebraniu Rady ogólnej towarzystwa go­
spodarczego lwowskiego nad projektem ustaaow;c- 
aia Rady kultury krajowej, najwłaściwiej może bę­
dzie przypomnieć rezolucję zapadłą w tej mierze 

II kongresie rolniczym w Wiedniu. Już pier­
wszy kongres poruszył tę sprawę. Trzecie z pytań 
głównych i drugie z dodatkowych ligo kongresu 
rolniczego odnosiły się szczegółowo do urządzeń 
tego rodzaju, a w odpowiedzi na nie zapadła na- 
Btępująca razoluoya:

„Podług zyskanych doświadczeń uskuteczniane 
dotychczas przez towarzystwo rolnicze fachowe 
traktowanie przedmiotów okazało się w ogólaości 
pod względem technicznym zupełnie wystarezsją- 
cem i truduoby było wyaaieśó instytacyę, którąby 
w traktowaniu kwestyj kultury krajowej towarzy­
stwa rolnicze jakokolwiek zastąpić mogła*.

„Dla tego pozostają i nadal kongres przy po­
stanowieniach swoich z r. 1868, pozostawiając je­
dynie gorliwości towarzystw rolniczych i ich po­
czuciu obowiązków, ażeby orgauizacyę swą do po- 
mionionych potrzeb dokładnie zastósowały*.

Jeśli więo w ogolaości wszystkie kraje austrya 
ckie starają się zachować prawo urzędowego głosu 
doradczego towarzystwom swym rolniczym, to u 
u&s przemawiają zatem jeszcze silniej względy ns 
Autonomię krajową, ktrórą w Wiedniu przy keżdej 
wyd»jz»jąc“j się do trgo sposobności ścieśnić u- 
«łuj%.

Naponaknione w rezolucji kongresowej zastóso- 
wanie organizacji towarzystw do wymagalności za­
chodzących w badaniu i rozstrzyganiu f'Chowycl 
kwestyj kultury krajowej, odnosić s ę  tjlko może 
do urządzenia i utrzymania biur do ciągłej umie­
jętnej pracy przy Radzie cgóLej lwowskiej i ko­
mitecie krakowskiego towarzystwa, do którychby 
Powcłać należało dostateczną ilość sił ftchowycb. 
Jest to po prostu kwestya potrzebnego na to fun­
duszu, o którą n a  p o d s t a w i e  r e z o l u c y i  kon- 
g r o s o w e j  z rządem, a w razie odmowy z ofiar­
nością kraju trakt9W8Ć wypada. Uwagę, ża o sub- 
^encyę rządową traktować wypada na podstawie 
rezolucji kongresowej opieramy na urzędowen 
BPrawozdaniu z czynności ministerstwa rolnictwa 
2? r. 187 3/74, które zostawienie rezolucyi pomie- 
n,oaego kongresu zakończa terri słowy:

„Ei erubrigt noch die Bsmerkung, dass im Sinne 
er obenangefiihrten Resolutionen des Agrarcon- 

ffresses bisber im Ackerbsu-Minist&rium unablćtssig 
vorgegangen worden istu.

Wyraziliśmy powyżej myśl, która w razie skłon­
ności rządu do udzielenia stosownej subwoncyi, lub 
gotowe ś:i kraju do niesienia ofiar, a członków to­
warzystw rolniczych do nieszczęireoia praby, by­
łaby, zdaniem naszem, cajzgodniejsząrz obecnem po­
łażeniem stosunków krajowych. Przyznać jednak 
musiemy, że w obec niepewności zyskania subwen­
cji, a szczególnie w obec zatrważającej obojętno­
ści, jaka Bię w ostatnich czasach u całego ogółu 
członków obu towarzystw rólniczych galicyjskich 
pojawiać zaczęła, kwestya najpraktyczniejszego u- 
rT ’’;" MS ze sprawą kultury krajowej pozo-

1) skrócenie terminu do podania skargi z 45 
dni na 14.

2) zażądanie od powoda kaucyi na koszta i wy­
nagrodzenie mtżliwej szkody.

3) zdeponowanie nkcyj na czas procesu i wyzna­
czenie kary na tycb, którzy w takim razie obcych 
akcjj używają.

4) ptzopisaaia sumarycznej procedury; w prze 
ciwnym bowiem razie każly mający interes w po 
wstrzymaniu jakiejkolwiek zmierzonej operacji 
może nabyć akcye i uaiemożebnić ją przez długo 
trwały proces. Zwłoka w wykonaniu uchwał wy- 
msgająaych często spiesznego załatwienia, n a w e t  
bez w y t o c z e n i a  p r o c e s u ,  do dni 45 będzie 
prawie zawsze konieczną, bo żaden zarząd nie bę 
dzie chciał brać na swoją odpowiedzialność wyko­
nania uchwały, która w przeciągu tego czasu je­
szcze sądownie zaczepioną być może.

Przyjęcie skargi ma zależeć od przytoczenia 
okoliczności, które zajście nieregularności w postg' 
powaniu czynią p r a w d o p o d o b n e m u  Do zbi­
cie wiarogoanesei przytoczonych fuktów, zarządowi 
pedaną będzie sposobność dopiero wciągu samego 
postępowania ąądowego. Procesów tendencyjnych 
możaaby więc uniknąć, gdyby sędzia przed przy­
jęciem skargi obowiązanym był zażądać objaśnień 
od Zarządu.

Ustawa akcyjna dozwala akcyonaryuszom zagra­
nicznym złożyć akcye swe u jakiejkolwiek władzy 
miejscowej i na podstawie poświadczenia złożenia 
akcyi upoważnić w Austryi osoby naWet n ie  n a ­
l e ż ą c e  do T o w a r z y s t w a  do zastępywauia ich 
ca zgromadzeniach ogólnych. Wysyłanie tak zwa­
nych „Strohmannów“ uważa Zakład kredytowy 
tylko za krótszą formę takiej samej autoryzacji, 
mniemając, że, w razie zakazu delegowania icb, 
zagranica będzie miała w zgromadzeniu niesłuszną 
przewagę nad krajowcami.

Dotąd zgodzić by się można na wszystkie pra 
wie uwagi Zakładu kredytowego i nie można im 
odmówić trsfnośoi zdania opartego na długoletniem 
doświadczeniu.

Dziwną natomiast wydaje się niechęć wyrażona 
do Rad n a d z o r c z y c h  wybieranych z grona 
akoyooaryuszów. Organu c z y s t o - k o n t r o l u j ą -  
e e g o ,  który bezpośredniego wpływu na czynności 
Towarzystwa wywierać nie ma, nie umie wcale 
pojąć Zakład kredytowy. Zdaniem jego wgląd w 
'zycności b i e ż ą c e  nia może mu bjć dozwolonym 
b> nie obył:by się bez wpływu na te czynności, 

jeżeli w sprawach bieżących nie ma się rozpa­
trywać, to chyba po zamknięciu rachuików ro­
cznych kontrolujące czynności jego rozpocząć się 
nogą. Nie musiał widać Zakłai kredytowy sły­
szeć o Towarzystwach galicyjskich, w których od 
dawna Rady nadzorcze są zaprowadzone i wykony­
wają swe czynności z korzyścią akcyonaryuszów a 
bez najmniejszej zawady w czynnościach Dyrekcji. 
Zaprowadzeniu tych Rad nadzorczych winne Towa­
rzystwa galicyjskie po części, żo wyuzły szczęśliwie 
z przesilenia i wszystkie jego skutki przetrwały. 
Zaprowadzenie też tych Rad nadzorczych wypada 
uważać za najważniejszy ustęp w uchwalonej w 

Izbie deputowanych Ustawie akcyjnej, który da­
je najlepsze gwarancje akcyonaryuszom i to do 
tago stopnia, ża właśnie skutkiem ich zaprowadza­
na  i tylko pod warcokicm ich istnienia można

(Nadesłane).

się obyć bez res?.ty pozornych gwarancyj, które 
Zakład kredytowy słusznie uważa za podaną spo­
sobność do szykanowania instytucyj bez celu.

I1VIT IZVBKRT, fotograf w  Krakowie 
ul. krupnitia Sr« 19, odznaczony pierwszym 
medalem zasługi na Wystawie Wiedeńskiej 
w r. 1873, portretuje codzień bez względu 
na pog-odę tak w zwyczajuem, jak rembrand- 
towskiem oświetleniu. Ma żądanie, fotografie 
mogą być kolorowane olejnemi lub wodnemi 
farbami. Fotografie z obrazów: Jana Katejki, 
Cynka, OrygłeWsklego, Kossaka, Kotsisa, są 
w Kakfadzie do nabycia.

O'M 18 L A 0  POLITYCZNY.
Depesze tdegrajkzne.

TRESC OBW IESZCZEŃ GRZĘDOWYCH, 
w Gazecie lwowskiej z dnia 26 lutego. 

P o s a d y :  Koncepisty w dyrekcji policyi we Lwowie,
podania do 20 marca.

E d y k t a :  Sąd obw. w Nowym Sączu wzywa Józefa 
Kalasantego K o t l a r s k i e g o ,  aby dał o sobie wiado­
mość najdalej do 5 września t. r., inaczej uznany zo­
stanie za zmarłego.

przyjechali do Krakowa od dnia 26 do 2 7go lutego
HOTEL SASKI: Bogdan Piątkowski wł. d. z Char­

sznicy, Jnlian Kietlióaki wł. d. z Kongresówki, Zdzi- 
ław Gerlicz wł. d. z Berlina, Jan hr. Stadnicki wł. 

.ióbr z Galicji, Marya Jastrzębska wł. dóbr z Galicji, 
Kard Zeidler żoną wł. d. z Ksan.
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N a d e s ł a n e .

L I E B I G  C O I I I P A N Y ' s

P l e i s c h - E z t r a o l
a n s  F r a y - I ł c n t o s

C e n t r a l - D e p o t :  W i e n ,  I., Wollzeile 6 — 8
CARI. I1KUCK, k. k. osterr. Hollicleraut.

W e r s a l  25 lutego. Zgromadzenie narodowe 
przyjęło artykuł dodatkowy do ustawy o organiza­
cji władz tyeząoy się atrybucyi prezydenta Repu­
bliki, a to według osnowy przyjętej przez Komi­
sję. Art. VII tyczący się obradowania Zgromadze­
nia narodowego w Wersalu utrzymany został, gdyż 
nikt przeciw niemu nia przemawiał. Po oświadczę 
niu deputowanych rojalistowskich uchwalony został 
cały projekt ustawy o organizacyi władz 436 gło­
sami przeciw 262 

Wersal 25 lutego. Sprawozdacie S a r  a r  ego 
wyborach w departamencie Nievre żąda, aby mi 

nister sprawiedliwości wezwany był do przedłoże­
nia Zgromadzeniu narodowemu dokumentów tyczą 
cych się „Komitetu odwołania się do ludu". Ss- 
vary obstaje przy swojem twierdzeniu, że istnieją 
knowania bonapartystów i obwinia ich, że chcą 
tworzyć rząd w państwie, mieć swój budżet, swo­
ją policyę i inne urzędy i wskazuje na starania się 
bonapartystów, aby pozyskać znowu socjalistów dla 
cesarstwa.

W e r s a l  25 lutego. Oświadczenie złożone w 
izbie przez rojalistów, mówi: Instytucje bez króla 
przyprawią kraj o zgubę. Przyszłość należy rady 
sałom, którzy pociągną za sobą umiarkowanych 
republikanów. Rojaliści nie biorą na siebie odpo­
wiedzialności za upadek kraju. Oświadczenie ubo 
ewa nad odstąpieniem niektórych rojalistów i nad 

słabością, jaka się na wysokiem stanowisku oka­
zała. Minister Ci s s e y  żywo protestuje przeciw 
temu ostatniemu zarzutowi. S a v a r y  odczytuje 
sprawozdacie o wyborne w departamencie Nievre, 
wśród hałaśliwych przerywań ze strony Bonapar­
tystów. Posiedzenie Izby odroczone do poniedziałku.

I*aryż 25 lutego. Nowy poseł hiszpański Mo­
ms, wręczy Mac-Mahonowi łańcuch Złotego Ru­

na. Cesarzowa Rosyjska zapowiedziała przyjazd 
swój tutaj (z San Ramo) na sobotę i zabawić za­
myśla trzy dni w Paryżu 

R z y m  25 lutego. Senat uohwalił artykuł usta­
wy karnej tyczący się utrzymania kary śmierci 
73 głosami przeciw 36.

Londyn 26 lutego. W izbie wyższej oświad­
czył lord D e r b y  wobec interpelacji S t r a t h e -  

ens ,  iż uważa za prawdopodobne, że Austrya, 
losya i Niemcy na podstawie zasady postawionej, 

iż traktaty handlowe z Serbią i Rumunią mogą 
być zawierane bez oankcyi Porty, pójdą dalej; ale 
minister nie otrzymał żadnej wiadomości, aby tra­
ktaty były zawarte.

Belgrad 26 lutego. Wniosek postawiony w 
sejmie o zniesienie wszystkich 17 urzędów powia­
towych jako zbytecznych, przekazany został komi­
sji. W przyszłym tygodniu rozpoczną się rozpra­
wy nad budżetem. Przywróconą jest zwykła repre- 
zeutacya Niemiec w Belgradzie (jeneralny konsul) 
Burmistrz belgradzki został usunięty z powodu 
gospodarstwa finansowego.

Poczta nie przyniosła nam listów z Wiednia. 
Wprawdzie obij Izby R»dy państwa odbywały wczo­
raj posiedrenis, z ich rozpraw atoli nio ważniej­
szego nie przy nio «ły nam wie ozorne dzienniki, któ 
re jak wiadomo, w połud de nas drchodzą Spe 
kojnie możemy esekać na zvykłe sprawozdane.

Zapiszemy jednakowoż tymczasem, w izbie 
panów wybrano 20tu członków do delegacyj w»rtól- 
nycb: hr. Belrupt, bar. Burg, E gerth, hr. Filr- 
steuberg, ks. Jabłonowski, hr. Hackelberg, hr. 
Hartig, hr. Hoyos, Kellner, br. Khevenbflller, ks. 
Kinski, ks. L-chtenstein, br. Pipitz, hr. Rechberg, 
Rossbacher, hr. Gido Thun, bar. Sohmerling, 
Trautmannsdorf, Vrintz, Winterstein.

W Izbie niższej najważniejszem było podanie 
ministra handlu Banhansa o ośmiotyg)daiowy ur­
lop, z powodu zdrowia. Jak się ma rozumieć, Izba 
natychmiast udzieliła urlopu.

Mówić nie potrzeba, że urlop powyższy udzielo­
ny naprzód przez Cesarza ministrowi, a potem przez 
Izbę deputowanemu, jest przedmiotem głównym za­
jęcia prasy, lubo nie wszystkie dzienniki pozwalają 
sobie nad tym wypadkiem ro zp ra w ^  niektóre zło­
śliwe tylko zamieszczają uwagi * domysły. Według 
Tagblattu żądania ministra o dłuższy urlop, wywo­
łało, w Izbie wielkie wrażenie. Z kredytyw dość

znacznych, jakie p. Banhacs wziął z Wiednia na 
bankierów włoskich, wnoszą, że na dłuższy pobyt 
wybrał się na południe, a w tem że zamierza odna­
jąć mieszkanie swoje na Schottenhof, upatrują 
skazówkę, że niezadługo porzuci całkom urzędo­
wanie. W podaniu o uclop do Izby nic takiego nie 
przebija, brzmi oao dosłownie: „Wysokie Prezy. 
dyum! Na naleganie mego lekarza widzę się zdu­
szonym dla przywrócenia zdrowia na dłuższy udać 
się urlop. Proszę mi więc u Izby urlop ośmioty- 
gedniowy wyrobić".

Według wczorajszych wiadomości, stan żWowia 
bar. Wittmanna ni3 pozwoli mu ukończyć osobi­
ście procesu Of<s«heima. Wątpiliśmy o tem od po­
czątku, to jest od chwili zasłabnięcia jego. To pe­
wna, że dziś proces się skończy, bo na dalszą 
zwłokę oskarżony nie pozwoliłby, co się aż nadto 
rozumie. Epizod listu p. Heina nie jest jeszcze z 
dzienników usunięty, nowego nic atoli do niego 
nie przybyło. Według wszelkiego prawdopodobień­
stwa, w chwili, gdy to piszemy, przysięgli są zam­
knięci w sali ustępowej.

Gabinetu węgierskiego nie ma jeszcze. Kryzys, 
która, jak pisał Tagblatt, była zamarznięta, jeszcze 
nie roztsjała. Sądzimy, że trudność w złożeniu go 
nie polega już dziś na różnicy stronnictw, bo do 
kompromisu zdają się wszyscy gotowi, ale na kwe 
styi, która sprowadziła kryzys, to jest chodzi o 
?ro:ób pokrycia deficytu w budżecie, na który 
wszyscy zgodzić się muszą, zanim się złoży gabi­
net. Nie wątpimy jednak, że obecność NPana w 
Peszcie nie przedłuży się na przyszły tydzień.

Urzędowe dzienniki pruskie, jak Frovinzial Cor­
responded i Nordd. allg. Ztg  milczą zupełnie o 
różnych wersyach, tyczących się to ustąpienia ks. 
Bismarka, to odjęcia mu pewnych posad, to wre­
szcie dłuższego urlopu jego. Mimo tego, nie za­
niedbują spraw kanclerza niemieckiego traktować 
wszystkie inne dzienniki, te nawet, które w bli­
skich zostają stosunkach z biórem prasv, albo na­
wet pobierają z fanduszu Ujnego Reptilienfond za­
siłki, a które jeden z posłów w parlamencie nie­
mieckim wymienił tytułami. Otóż w tej chwili za­
przeczono tylko jednemu z doniesień takich żaku 
lisowjch, a mianowicie, aby ks. Hohenlohe, poseł 
w Paryżu, był n znaczony na następcę czy też za­
stępcę Bismarka, i że kanclerz ju t podał Cesa­
rzowi prośbę swoją o dymisję. Oaz. kolońska, któ­
ra również czerpie ze źródeł rządowych, donosi z 
Berlina, że kanciarz wyjedzie niebawem do swoich 
dóbr w Lauenburskiem, nie zaś do Varzinu i za­
bawić tam myśli do jesieni, a przez ten czas po­
każe się, czy zupełnie usunie się z kanclęrstwa, 
lub też poprzestanie na cddauiu komu innemu 
części ciężaru, a w tym celu wielu proponuje u- 
tworzenie urzędu wice-kanclerza. Oczywiście twier­
dzenie Gazety kolońskiej, iż Bismark zabawi na 
wsi aż do jesieni, jest trochę przedwczesne. Ni3 u- 
lega wszelako wątpliwości, iż kryzys bismarkowska 
nie ukończona jeszcze dotąd. Gazeta Vossa ró­
wnież jak Krzyś&wa, szeroko się nad nią roz­
wodzą.

Germania swoim sposobem opisuje chorobę kan­
clerza, na którą cierpi współcześnie partya naro­
dowo liberalna, na niej bowiem choroba kanclerza 
się odbija. „Pan kanclerz — mówi Germania — 
zwykł nieopuszczać noclegu przed godz. 12ą w po­
łudnie, aby znaleść wywcz&s po pracy, której wozo- 
raj nie pełnił. O ile młodość więcej niż starość 
jest w stanic hołdować takiemu sposobowi życia, 
możnaby niniejszy przypadek uważać za pożądany 
znak młodości". Dalej nie posądza Germania Bis- 
marka, aby miał czytać olbrzymie akta, gdyż ma 
do pracy wstręt niepowściągniony, aby studyow&ł 
zawiklane kwestye, albo wypracował zbicie zastrze­
żeń ze strony kompetentnej. Niektóre czynności 
urzędowe tak dalece wywołują u niego zły humor, 
że nia każdy urzędnik odważa się w nagłych na­
wet razach próg jego przestąpić. Natomiast z wiel- 
«iem zamiłowaniem oddaje się kanclerz obrabianiu 
prasy krajowej i zagranioznej. Opracowanie to ma 
aa celu poprawić ją moralnie, bądź przez zapo­
mogi z Reptilienfond, bądź przez proc osa wytacza­
ne dziennikom niepoprawnym.

S sya Rady związkowej niemieckiej zamkoiętą 
została d. 25 lutego a rząd pruski zamierza zwo­
łać ją następnie w maju.

Do Timesa donoszą z Wiednia, ża drobne pań 
stwa nie poszły za przykładem Anglii, która od­
mówiła udzi*łu swego w konfarencyi petersburskiej 
nad prawami wojny obradować mającej, lecz poro­
zumiewają się między sobą pod względem stano­
wiska, jakie zająć mają na konfarencyi i warun­
ków, których bronić im wypada.

Zgromadzenie narodowe francuskie wypoczywa 
trzy dni po uchwaleniu ustawy o atrybucyach pre­
zydenta, a natomiast głósnie zwróciła się uwaga 
aa utworzenie nowego gabinetu, czego się Buff at 
miał podjąć. Wszelako, gdy Buffet wyjechał na po­
grzeb swej matki, zatem parę dni zwłoki zajdzie, 
zanim będzie się mógł zająć misyą swoją. Bo lubo 
przeznaczony na prezesa gabinetu ju t dawniej, zł- 
pawne porozumiewał się z przyjaciółmi swymi, 
wszelako niema jeszcze pewności, czy mu się po­
wiedzie zebrać ministrów na jedną miarę.

Journal officiel daje nowemu gabinetowi nastę­

pująca na drogę żywota przywitanie, skoro już pre­
zydent powierzył p. Buffetowi złożenie gabinetu. 
Prezydent republiki jest zdecydowany tak przed jak 
po uchwalenia ustaw konstytucyjnych utrzymać za­
sady konserwatywne, które tworzyły podstawę jego 
polityki od chwili przyjęcia władzy z rąk Zgroma­
dzenia narodowego. Prezydent zaręcza, że nowy ga­
binet powodować się będzie temiż samemi zasada­
mi, które Buffet wyznaje tak jak Mac-MahoD. Pre­
zydent wygląda po wszystkich ludziach umiarko­
wanych wszelkich stronnictw, że go wspierać będą.

W zeszłą sobotę minister wojny oświadczył w 
parlamencie włoskim, iż zachodzi potrzeba zbudo­
wania mesaaczych warowni do koła Rzymu dla za­
pobieżenia zamachów nieprzyjacielskich od strony 
morza. Takie fertyfikacye okazałyby brak potrzeby 
trzymania większćj załogi w Rzymie. Jeżeli jedno 
ufortyfikowanie Rzymu ma na celu nieprzyjaciela 
wewnętrznego raczej niż wewnętrznego, natedy o- 
graniczyłoby się ono na umocowaniu Civita-Vecshia 
jako portu zbrojnego.

Uznanie nowego rządu w Hiszpanii nastąpiło już 
ze strony wszystkich państw europejskich, z wy­
jątkiem Turcyi, która stawia pewne trudności. D. 16 
bm. przedstawili się królowi Alfonsowi i złożyli 
listy uwierzytelniające posłowie rosyjski i portu­
galski, nazajutrz austry&cki i francuski, a 24go* 
wreszcie niemiecki, hr. Hitzfeld, tudzież poseł bel­
gijski. ___________________

S s U ts I t  d f t f m e  tel«sr& flou« „ O itsa ”

Wiedeń 27 lutego. Dzisiejsza N. fr .  Press* 
została skonfiskowaną.

W iedeń 27 lutego (pryw.) Dzisiejsza N. fr. 
Presse została skonfiskowaną, prawdopodobnie za 
artykuł wstępny, pod tytułem „Fair trialu (pię­
kna próba), w którym nsganiona jest forms na­
szego postępowania karnego, przy której sędzia 
nazbyt trzyma stronę oskarżenia; dalój w art}ku­
le tymwskazane są wpływy, które w ostatniej chwili 
stanowczej wywierane są z góry, aby tylko upra­
gnioną tendencję uzyskać.

W iedeń 27 lutego. Proces O f e n h e i m a .  
Galerya przepełniona publicznością. Prezydują- 
cy, radze® sądu krajowego G er nor t h ,  oznrj- 
mia, że bar. W i i t m a n n o w i  niepodobna by­
ło pomimo najgorętszego życzenia, prowadzić roz­
praw do końca; dla tego obejmuje on na mocy 
ustawy przewodnictwo. Po odczytaniu części resu- 
mó już przez Wittmanna wypowiedzianej, oświadeza 
prezydujący, że musiałby obawiać się, iż posta­
wionemu sobie trudnemu zadaniu nie odpowiedział­
by, gdyby nie polegał z zaufaniem na przysięgłych, 
tż ci także w ostatniej godzicie spełnią swoją po­
winność. Następnie przewodniczący rozbiera osta­
tnie cztery pytania w sposób nsjśoiślej przedmio­
towy.

Wiedeń 27 lutego godz. 2ga. Proces Ofen-  
heirna.  Przewodniczący sądu radzca G e r n e r t h  
ukończył resume, poczem wezwał przysięgłych, aby 
ze spokojem i stałością, wolni od litości, ale zara­
zem nie dając się zwieść przesądami, przystąpili 
do trudnego zadania swego. Po tej przemowie przy­
sięgli oddalili się o godz. 12 '/a w południe dla na­
radzenia się.

P e s z t  27 lutego (pryw.) Gabinet jest prawie 
ułożony. S z e l l  jest właśnie na posłuchaniu u 
N. Pana. Minister finansów nie wygotował jeszcze 
swago przedłożenia, które dziś będzie gotowe.

JParyż 26 lutego. Prezydent Ma c- Ma hoń  
przyjmować jutro będzie w pałacu elizejskim po­
sła hiszpańskiego M o l i n s a .  Zgromadzenie naro­
dowe przystąpi w poniedziałek do wyboru prezy- 
dyum. Prawica i prawy środek polecać będą Ker -  
d r e l a .  Nie jest jaszcze naznaczony dzień obrad 
nad sprawozdaniem S a v a r e g o .

Daryż 27 lutego. Dzisiejszy Journal des D i-  
bnts twierdzi, że B u f f e t  odmówił ptdjęcia się u- 
tworzenia gabinetu. J. d. Dćbats ma jednak na­
dzieję, że Buff:t odstąpi od Bwego zamiaru i przyj­
mie na siebie tę misję.

Petersburg 27 lutego. Rząd dozwolił na 
ruch przewozowy towarów z Prus Wschodnich do 
Galicyi przez swoje posiadłości.

Kursa. W i e d e ń  27 lutego o godz. 2 m. 
30 po połudn. Renta papierowa 70-95 — Renta 
srebrna 75 80 — Losy z r. 1860 111-75 — Ak­
cye Banku Narodowego 963. — Akcye kredytowe 
218*50 — Londyn 11330 — Srebro 105-15 —
Napoleony 8‘88Va.— Dukaty 5 25-------  100 Mark
pruskich 54 60. — Lombardy 133 50. — Losy
z r. 1864 141- Akcye kolei Karola Ludwika
227- Akcye Lwowsko-Czemiowieckiej 143-—
Akcye kolei węg. półn.-wschod. 115- Akcye
kolei węg.-wschod. 54-50 — Losy tureckie 54 25 
Obligacye indemn. galicyjskie 86-50— Losy prem. 
węg. 82-50— Akcye kolei Koszycko-Bogum. 128"—
Akcye kolei półn. zach. austr. 150- Akcye
franko - węgier. 59-—•— Akcye franko-ąustr. 49-— 
Tal. 163-75 — Ruble 154-75.

Usposobienie giełdy: mdłe.

BKDAKTOB ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A n t o n i  I L ł o b u k o w i k l .

M a n  papierów  §

staje otwartą i rozwinięte zasady w broszurze v. ,
Stanisława Polkowskiego, odznaczające się ścisłą B j S Ł i  g S

K r a b ó w  27 lutego.

Srabro anitrynekis es 100 ałr. . . 
Cupony srabr. płstn* „ . .
Sublo roayjakia papiar. za 100 mb.. 
PnuUs Reichem, za 100 M. . . . 
Dilat austryacid 1 sztuka , . . . 

sztuka

znajomością rzeczy i praktycznością' poglądu na I 
potrzeby kultury krajowej może będą jedynym środ-1 
kiem, do którego ucięć się wypadnie.

Petyoya wiedeńskiego Zakładu kredytowego do Izby | 
Panów w sprawie ustawy akcyjnej. 

(Dokończenie)

nr** 224 n.ada« cy każdemu z akcyonaryuszów I 
nndłw.bW,t°cze?*a 8*“ r6> o zniesienie uchwał za- 

£a fSÓInem zgromadzeniu, wydaje się Za- 
adowi kredytowemu arcyszkodliwym dla interesów 
owarzystwa i otwierającym na oścież wrota do

t>J u 1 02 ^ w na szkodę Towarzystwa obli­
czonych. szczególnie przeciąg dni 45 zostawiony
d n J? °  ®kąrgi i brak przepisu krótkiej proce- 

* *  P,r,oceaie nastręcza, zdaniem tej instytucyi, 
,P aooaość Towarzystwom współzawodniczącym, 

Wstrzymania tak długo zapadłych uchwał, ażWłączony z niełm inter08 zepauć zdołfl-% lub dla
ko-,-16 *.y*y8kać Pdtrefią- Jeśli artykuł ten ma 

siecznie pozostać, to Zakład kredytowy uważa 
konieczne -

za 100 ii.
i% listy zastaw. „
5 .  Ii«t;xaitaw. „ * . . . .
! n’riBflLiit,ZMUWne| Gal. Zakładu jg  {•?{•“_

B l  l  J w s s r s i f i
Liity hipotsfflHis........................................

. s£kŁkr«d. wtoi.lOOal...................
oblig. poi. węg. „ 120 zł...................

tiosyprem. weg...........................................
Akcye banku Gal. dla Han. i Przem. z 40*/,
Akcye Banku hipoteosn. *•>......................

kolei Karola Ludwika zł. 2 1 0 . . . .  
s  Lwoweko-Ozern. zł. 2 0 0 . . . .
„ WareiftWi.-Wied.rb.GO. . . • 

1% liitj cut. Król. Polek. e. L r. 100 • .
i „ a  u  ■  »  h .  J  .  .  -  ■
5 „ „ „ ,  „ rsr. 100. •
1 -  „ likwid.„ „ 100. . .  .
Iblig. kolei rumuńskiej tal. 100. ■ ■ .

Wiedeń 26 lutego. 
4*/i ajedaoct. dług. pańe. bank.

. »rebr. 
Obligacye indemn. nil. Auetryi 

czeskie 
węgierskie

bukowińek.. 
tiedmiogr.

żądają płaa?

107 _ 105
106 — 104 —
156 50 154 ...
54 90 64 25

5 30 5 20
9 00 8 83

87 20 86 —
76 50 74 50
86 26 85 —
92 50 91 50
89 50 88 50
92 91 —
99 50 97 50
90 50 90

100 — 98
98 50 97 —
84 — 81
80 — 75 —

238 — 236 —
231 — 227 —
144 50 142 —

93 92
95 60 94 25
95 75 94 50
91 50 90 25
8C 25 79
35 — 33 * m

71 05 70 96
75 90 75 8(1
99 — 98
- — 98 _

79 60 79 25
86 75 86 50
83 60 83
76 60 76 30

5V* węgiereka pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 ałr.

Listy sastawni,
6*/« Banku naród, listy .
4 v galicyjskie . . . .
5 a „ . . . .
6 „ galie. zakł. kred. włoic.
5 „ węgierskie listy. . .
5 •  zakładu kredyt, anstr.
5 ,  zakł. kred. ziemz. austr.

spłacalne w 33 latach
6 „ Domin, państw. 120 złr. 
G „ Banku gal. hipot.

PośyctJd loteryjne.
Losy pożyczki & t. 1839 .

„ 1854 .
„ , „ „ I860 .

V, losów pożjozki austrya*, 
państw, z r. 1860 . . 

Losy pożyczki z r. 1864 .
„ prem. pożyozki węg.
„ Comorente . . . .
„ Kredytowe . . . .
„ Żeglugi par. na Dunaju 
„ księcia Salm . . .
„ .  Pally . i .
„ „ Klary . . .
.  hr. St. Genois . .
„ miasta Budy . .
„ księcia Windisohgraetz 
„ hr. Waldstein . . .
„ hr. Keglevich . . .
„ Rudolfa....................
a turecki* 400 frank.

Akcye banku i przem. 
Banka naród, acstzyae, .

żądają

98 70

96 -

86 20 
100 -
87 -  
96 76

88 -  
1*8
90 50

ptacą

98 40

96 76
76 50
85 80 
99 -
86 76 
96 BO

87 
127 50
90 -

275 
105 
111 60

115 
141 25
82 60 
22 

167 50 
95 50

27 60 
2S 
*7 75 
27 75 
22 —  

23 76 
14 25 
14 26 
64 60

966

272 
104 50 
U l  25

114 75 
140 75 
82 25 
21 50 

167 
94 50 
33 50 
27 25 
27 50 
27 21 
27 26 
21  -  

23 25 
13 76 
13 76 
64 40

964

Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parowej na Dunaju 
Kolei północnej Ferdynanda 
Kolei rządowej fr. a. . .

„ zachodniej c. Hżbiety 
., Południowej . . .
» Galicyjskiej . . .

Czemiowieokiej . .
,, Albrechta . . . .
„ węg. półn.-wschodnicj 
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
„ AUSldsko-Tiumańskiej 
„ Koszycko-Bogumił. .
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej . . . .
„ wschodnia-węgiersliej 
„ austryack. półn.-zach.
„ Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
„ anglo-węgierskiege .
„ austryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

„ franko-węgierskiego.
„ galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

w* Lwowie . . .
„ galicyjskiego hipoteczn. 
„ wiedeńskiego dla obrotu 

płodów . . . .
„ austryack. związków.
„ dla obrotu ogólnego 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, w* Lwowie

Obligi pierwszeństwa.

Kolei Naddnieitrsańskiej .
„ Koczycko -Boguminsklej

żądają piacą
218 25 218 -
438 - 436 -
1948 1946

291 50 290 50
179 50 179 -
134 - 133 76
228 25 2i7 75
143 50 143 -
70 - 69 -

115 60 115 -
142 50 142 -
128 - 127 -

188 60 187 50
64 25 64 -

161 60 151 _
161 - 160 -
131 25 131 -
18 25 18 -

204 - 203 50
49 75 49 60
60 -- 59 50

63 - 62 -
25 26 25 -
88 60 83 -

80 - *9 -
82 - 81 60

Kolei cesarz. Elżbiety 5*/» za 
(sr. prusk. 100 złr.), 

a r. 1862 '. 
iwa £t. 500 fr. 
z r. 1867 . 

południowa Bt. 500 fr. 
Bony 1879—187$ 6% 

„ półn.e.l'erd.100 zł.m.k.
,, „ 100 zł. w. a.
„ „ w srbr.5%

„ zachodnia czeska zalOC 
złr. srbr. 100 złr. w. a. 

„ połudn. półn. niem 5*/* 
za 100 złr. w. a. 
ł*/, w srebrze . .

,, galKar.Lud.300zł. w.a.
wsr*br.5V,zal00 .
Smisya II..................

„ Lwowsko-Ozerniow. po 
300 złr.(w sr.6%*a 100) 
Emisya z. r. 1867 .

„ 8iedmiogr.200złr.w.a. 
„ ks. Rudolfa 300złr. w.a. 

w srebr. 5*/, za 100 złr.
„ półn.-czeskapo300złr. 

(srebr. 5*/. *» 700) .
Towarz. żegL par. na Dunaju 

za 100 złr. ra. k. .
Austr. Lloyd 100 złr. m. k.

Waluty.

Cesarski* korony. . . .
.  dukat na wagę .
„ „ obrąotkowy

Słoto a! mareo . . . .
Hapoleondory . . . .
Fryderyki . . . . . .

żądają płacą

S 93 50 93 -
92 75 92 25
—  — 143 -
—  - - 189 -

103 60 109 40
*21 - 223 -

96 - 95 50
—  — 92 25

1C4 75 104 50

92 60 92 - •

96 - 96 71

103 - 102 bO
102 3C 101 90

79 - 78 75
85 75 —  _

78 24 77 76

93 - 92 50

------------

------

5 26 5 25
------ —

8 89 8 86
— —. —  _

Lnidory (niemieckiej . 
Scwereny angielskie . 
Imperyaly rosyjski* . 
Srebro . . . . .  
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . . 
Pruskie bilety kasowe

E rsrów  £6 lutego.

Dukat holenderski . .
„ cesarski . . . .

Fółimperyał rosyjski . .
Bubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . . .
Talar pruski . . . .
Listy zast. Tow. kr. ga l 6*/, 

n »» n m n 4 „
„ „ Banku hipoteczn.

Obligi indemn. bez kuponów
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 

„ „ lwowsko-czemio-
wieokiej . .

„ banku hipoteczn. gal

W seraB aw si 26 lutego.

Listy zastawne 1 ser. rub
» ■ . * » >

kupon
,  nowe „ ,

kupon
„ lidwidacyjn. .  ^

Kolej warssawiko-wiedeńska
„ .  bydgoska
«* * tompolikft
a „ friska

żądają

11 18 

106 35

1 64

11 13

105 3C

1 63

86 20 
76 40 
90 3 
87 40 

231 25

144 -
238 —

płacą

6 15 
5 18 
8 96 
1 62 
1 63

85 70 
76 80 
89 90
86 70 

229 75

142 60 
236 -

95 25 94 95
_ - 0 70
95 45 96 16
— — 0 87
79 86 79 65
— — 92
92 -- 91 50
72 60 71 60

116 25 116 75
— 100 -w



4 CZAS z Niedzieli 28 Lutego 18T4.

DYREKCYA
Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie

„Spółka zarejestrowana z nieograniczony odpowiedzialnością"
ulica 8. Jana Xr. 305,

zawiadamia strony interesowane, że przyjmuje do swej kasy na książeczki 
wkładkowe tak od Członków należących do Towarzystwa, jak i od osób ob­
cych nie należących do takowego, wszelkie sumy jako oszczędność i od tych 
oblicza procent od chwili ich złożenia aż do daty podniesienia, a mianowicie:

1) z trzechmiesięcznem wypowiedzeniem S ie d m  od sta rocznie
2) z krótszem wypowiedzeniem S z e Ś C  od sta rocznie.

Kraków dnia 18 Lutego 1875 r. (524-3-6)
Dyrektor:^ Kasyer: Kontrolor:

J ó ze f K iciński. N ikodem  Lenczewski. Jgn acy  Nowicki.

S k ł a d  m a s z y n  d o  u ż y c i a

JAN NIE1NETZ
e. k. mechanik przy Unlwerayterle Jagiellon, 

w Krakowie
przy ulicy G r o d z k i e j  pod Nrem 106 (Collegium Juridicum) 

ma zaszczyt polecić Szan. Publiczności swój

Skład maszyn do szycia
wszelkich systemów oryg nalnych amerykańskich,

(454-4-6) które tylko jedynie u mnie
po cenach umiarkowanych i pod nader korzystnemi warunkami nabyć mężna. 

Wszystkie maszyny u mnie na składzie będące, są wypróbowane i takowe sprzedaję
i przesyłam z pięcioletnią piśmienną gwaranoyą.

Wypłaty przyjmuję także ratami. ___
j/ĘF" Reparacye uskuteczniam b e z z w ł o c z n i e  i po u m i a r k o w a n y c h  cenach. ™

Zarazem otrzymuję na składzie prawdziwe szwajcarskie 
1 franenskle l la j s c a jg i .  '

ft la t ffwarancyi

Ra sprzedaż h u rto w i
dostarcza cechowanych m iar 

litrow ych  
z czyste) cyny

(332-5-6)
jak najtanićj

^fabryka towarów cynowych i z metalu Britannia
F. A. Wolff n. Sdhne w Wiednia, V. Mitterstelg 26.

iedeński skład fabryczny drukowanych katunów.
Mamy zaszczyt przedłożyć niniejszem najtaniej cennik fabryczny na rok 1876; wszelkie 

wyroby oznaczamy w 2 gatunkach i ręczymy za doskonałą dobroć tychże, zapewniając, że każde za­
mówienie najsumienniej tak będzie wykonane, jakby kupujący osobiście wybierał. Na żądanie przesy­
łamy próbki i obszerny cennik. Polecając nasz handel jaknajlepiej, zostajemy 

z wysokim szacunkiem
Z a r z ą d  bandln.

Cennik.
1. II.

Towary łokciowe. gat. gat.
Perkalina własnego wyrobu materye na 

koszule........................................ łok. c. —•25 -•2 0
Perkalina kosraonoska, kretony i mate­

rye na koszule......................... łok. c. -•3 0 -•25
Wyroby batystowe i żakonetowe z Neun- 

kirchen........................................ łok. c. -•3 0 - .2 5
Francuzkieżakonetyimuszliny . łok. c. -•4 0 -•35
G riroflć-G irofla najnowsze

materye balowe 1 letnie łok. c. -•45 -•40
Tureckie kretony na szlafroki w najno­

wszych wzorach......................... łok. c. —•80 —■—
Perkale na meble w różnych barwach i

w z o ra c h ................................... łok. c. - •3 5 -•3 0
Brylantyna francuzka wzorzysta . łok. c. —•35 -•30
Brylantyna biała i gładka kolor. łok. e. - •3 5 -•30
Tkanka w prążki biała i wzorzysta łok. c. 
Kosmonoskie płótno na suknie dla pań 

i d z i e c i ................................... łok. c.

—•30 -■25

- •4 5 -■40
Angielskie materye lniane na

suknie domowe. . . . łok.e. - •3 0 — •—
Biały szyfon, szirting i płót. domowe lok. c. 
Szyfon na koszule i perkał na koszule łok.c.

-•2 5 - 2 0
-•3 5 -•3 0

Biała dymka adamaszkowa i biały lub 
żółty nankin .............................. fok. o. —•30 -•25

Ręczniki z żakonetu lub adamaszku łok. c. - •3 0 -•2 5
Czarne orleany.............................. łok. c. - •5 0 -•40
Czarne świecące materye . . . łok.c. -•70 -•60
Czarne świecące materye jedwabne łok. c. 1-20 1 -
*/, angielsk. ezarne rypsy na suknie lub

p ła s z c z e ......................... ..... . łok. e. 1-60 1-30
Materye na suknie w gładkich lub wzo­

rzystych b a rw ac h .................... łok.c. - •4 0 -•3 0
Pojedyncze towary na sztuki.
Rumburskie prześcieradła bez szwu 27« 

łok. szer. 3 łok. długości . sztuka złr. 4 - - 3 -
Kolorowe obrusy do kawy we wszelkich

k o lo ra c h .............................. sztuka e. -■80 —•—
1 kołdra dziecinna pikowa, biała lub ko­

lorowa ...............................sztuka złr. 1-30 MO
Garnitury kołder pikowych kolorowych

za 2 sz tu k i................................... złr. i 6 . - 5 -
Obrusy z adamaszku lnianego
%  >% 18/«

złr. 3 złr. 3-50 złr. 4'oO złr. 6‘50

Towary na sztuki z 30, 50,
lul» S4 łokci.

*/« 30 łok. płótno przędzone sztuka złr.
V» „ „ bielo.plót. kreasowe „

„ „ „ „ warsztatowe „
7ł s ®
s/ ,  50 łok. holenderskie płótno „
>/4 „ belfastskie „ *
V, „ „ irlandzkie „ „ „
%  rumburskie (tylko May & Holfeld) w 6 

gatunkach złr. 25, 30, 40, 50, 60, 70 
za sztukę 54 łokci.

Towary na tuziny po 13 sztuk. 
Chusteczki dziecinne z obrazkami lub ko- 

lorowym brzegiem . . . .  tuz. złr.
Chustki dla dziewcząt z kolorowym brze­

giem i obrąbkiem . . . .  tuz. złr. 
Chusteczki damskie batystowe lub ża- 

konetowe z kolorow. brzegiem tuz. złr. 
Chusteczki inęzkie z kolorowym brze­

giem i obrąbkiem . . . .  tuz. złr. 
Chusteczki rumburskie lniane . tuz. złr.
Chustki irlandzkie w 5 gatunkach złr. 4,

5, 6, 7, 8 za tuzin.
Chusteczki na głowę kotunowe własnego

w y ro b u ................................... tuz. złr.
Chusteczki na głowę kotunowe lub ba­

tystowe wyrobu kosmanosk. . tuz. złr, 
Chusteczki na głowę fularowe . tuz. złr. 
Chusteczki fularowe kosmanosk. dla męż­

czyzn .................... ■. • • ■ tuz. złr.
Chusteczki męzkie własn. wyrobu tuz.złr.
Serwety lniane żakonet. . . . tuz. złr.

m „ adamaszkowe . „
Ręczniki „ żakonet. . . . ,

„ „ adamaszkowe . *
Serwety deserowe białe lub kolorowe a-

dam aszkow e......................... tuz. złr.
Tnreckie Hagabng ręczniki

tuż. złr.
"  Garnitnry białe lub na 6 os. 12 os. 18 os. 24 os. 
"3.kolorowe, żakard, złr. 6 złr. 10 złr. 15 złr. 20

I. n .
gat. gat.

8-— 7 —
8-— 7-

I0-— 9-—
1 2 - 11—
1 4 - 12—
16- 15—
2 5-- 20—

1-5

1-60

3’ 
3—

.85

—•95

1-30

2-50
2—

2-501 2—

380
3—50

4 — 
3.—
4—
6—
5—  
7-

3-50

3-20
3-

3 —
2—50
3—
5—
4—
6—

250

3—

•S garnitury białe lub na 6 os. 12 os. 18 os. 24 os. £ 
g kolorowe, adamasz. złr. 6 złr. 12 złr. 18 złr. 24 

Rozsyłka za zaliczką, opakowanie po własnych kosztach. Upraszam dokładnie zważać na firmę 
I Nr., aby nie być oszukanym przez zawistnych konkurentów.

(69-19-)

Wiedeński skład fabryczny drukowanych katunów
w Wiedniu, Mtmlt, Kuprecht<tplntz \r . 3 , tylko l ’r. 3,

w tył od kościoła św. Ruprechta, naprzeciw wejścia do zakrystyi.

W a ż n e  d la  w s z y s tk ic h
cierpiących na płuca!
ąudzież dla wszystkich, którzy cierpią na osłabiające choroby, tworzące tak często zwia­
stuny gruźlicy, jakoto zołzy, niedokrewność, błędnica, brak apetytn, w po­
łączeniu z ogólnem osłabieniem ciała itd. również na chroniczne choroby płuc.

Ś w i a d e c t w o .
Czuję się spowodowanym, poświadczyć z przyjemnością aptekarzom panu 3 .  Weissowi 

w Wiedniu (I. Tuchlauben, Mohrenapotheke), zc sprowadzony od niego syrup wapienno 
żelazisty z podfosforanu wapna*) wynaleziony przez dypl. aptekarza ller bu­
bli ego w Wiedniu, jest na choroby płucne zadziwiającego, doskonałego 
skutku i że wydana przez tegoż pana dotycząca broszura (Dra Schweizera) nie zawiera ani 
nieprawdy ani przesady, jakto w podobnych wypadkach często się zdarza. Skuteczność tego 
syropn w chorobie mojej już tysiącami lekarstw bezskutecznie r.męczonej 
żony jest rzeczywiście doskonałą, dlatego też nie waham się, polecić publicznie 
ten zwykły tani środek w interesie cierpiącej ludzkości.

Poświadczm to zgodnie z prawdą. Przekonania nabyć może w krótkim czasie każdy cierpiący. 
Oberhermsdorf, 31 Marca 1873 r.

Henryk Leon Weber,
Profesor przy wyższym gospodarczo - rolniczym 

zakładzie naukowym.(343-2-5)

*) Cena oryginalnej flaszki J. Herbabnego syropu wapienno-żela- 
zisteąo złr. 1*35, pocztą 30 c. więeej za opakowanie.

Główny sk ład  rozsyłko wy na prowineye:
Wien, Apotheke znr  Barmherz lgkel t

J , Her Im liny, Neubau, Keiserstrasse Nr. 90. 
Główny tlciad dla G alłcyls we LWOWIE Zygmunt Ru­

cker apteka pod srebrnym orłem.

O  | |  I * )  a  I f f  posiadający chlubne świa- 
O l H J J v I k L  dectwa, poszukuje miej­
sca w Handlu wio i korzeni, tak w miejscu 
jakoteż i na prowincyi w każdym czasie.

Wiadomość poste resta’.te K rak ów  
pod lit. A . Z. (603-2-3)

Pretensya
do jednej szóstej części majętności ziem­
skiej W r z ę p i a  w obwodzie b cheńskim, 
jt> ( do sp rzed a n ia . — Bliższą wia­
domość udzieli Wny p. A. Moszyński, ad­
wokat we Lwowie przy ul. Halickiej L. 20. 

(507-5-6)

igacyj lnoemni
(obrąb administracyi Krakow­
skiej) na dobra Raniżów z przy­
ległoś. opiewających, poszukuje 
właściciel tychże dóbr i płaci o 
5  złr. za każdą setkę drożej, jak 
ostatni kurs wykazuje. Posiada­
cze zatem powyższych obligacyj 
zechcą się zgłosić do W łady­
sława hr. R e j a  w  Z i e l o n c e  
poczta Raniżów. (516-3-3)

Należące do fundacyi Zakładu narodo­
wego imienia Ossolińskich dobra

Rakowiec
w powiecie

obejmujące 734 morgów gruntu ornego 
246 morgów łąk i pastwisk —  gą, 

od dnia Ig o  Lipca 1876 r. 
do wydzierżawienia.

Po szczegóły zechcą się interesowani 
zgłaszać do dnia 15 g o  Marca
r. b. w kancelaryi administracyjnej 
Zakładu Ossolińskich. (439-2-3) 

Lwów, dnia 15 Lutego 1875 r.

Do wydzierżawienia z inwentarzem
W IE Ś

obok kolei położona. Powierzchni 
8 0 0  morgów pszenicznej gleby. 
Gospodarstwo i budynki w naj­
lepszym stanie. Informacya pod 
a d r e s e m  M. R. P r z e m y ś l  p. r .

(517-3-3)

Pomieszkanie
eleganckie, składające się z czterech 
pokoi i kuchni, przy wielkim moście 
nad Wisłą, Jest od 1 Kwietnia do 
wynajęcia.— Bliższa wiadomość w do­
mu przy moście pod L. 330 u stróża.

(611-2-3)

! B a J e c z n i e !
Tylko za

8 0  e. dobrze pozłacany zegarek remontoir dla chłopca 
z pięk. łańcusz. talmi, do nakręcania z góry. 0 0  ©• 
kosztuje zgrabny zegarek remontoir dla panienek z 
ładnym dłngim łańcuszkiem taimi. 1 zlr. OO *• 
kosztuje piękny zegarek kieszonkowi/ remontoir, pra­
wdziwie pozłacany z ślicznie szlifowanem szkłem 
kryształowem, do nakręcania u góry, z puzderkiem, 
dotychczas niesłychanej taniości. 3 itr. kosztuje 
debrze posrebrzany zegarek kieszonkowy kawalerski 
bardzo'dobrze idący pięknego kształtu. O z ł r .  O O e 
kosztuje gustowny zegarek kieszonkowy cylindrowy 
z kopertą ślicznie posrebrzaną, na minutę dobrze 

idący, za poręczeniem.
Adres:

1. wiedeński skład zegarków
Blau & Kann

Wien, / . Schwibbogengasse Nr. I. 
Zamówienia z prowincyi wykonane będą punktu­

alnie za zaliczką. (350-4-12)

ulubionych melodyj narodowych,
w łatwym stylu ułożonych na fortepian 

p. Petersa.
Do trzech poprzednich zeszytów już wydanych 

wyszedł świeżo

zeszyt IV.,
który zawiera: Bajka Moniuszki,—Kujawiak,-—Chant 
du tombeau, p. Chopin,—Polonez Komorowskiego,— 
Śpiew Kroacki, — Kiedy nam się pora zdarza. — 
Marsz ceremonialny staropolski, — Z opery „Stra­
szny Dwór“ Moniuszki, — Mazur Tarnowskiego, — 
Krakowiak, — Nowa miłość Komorowskiego, — Uj­
rzałem raz, — Mazur Chopina,— Pieśń kościelna,— 
Ach neni tu, neni, — U nas inaczej, — Kde domov 
moj, — Krakowiak, — Krakowiak Zborowskiego.

Cena każdego zeszytu 1 złr. w. a.
Nabyć można we wszystkich księgarniach.
0 9 “  Zamówienia z prowincyi wprost u wydawcy 

przesłane będą f ranco.  (533-2-3)

Juliusz Wildt,
wydawca

w Krakowie, ul. Grodzka, 69.

W eksel wystawiony przezemnio dla Eliasza Siegel- 
manna w Tarnowie na 500 złr. w. a. wypłaciłem 
19 Lutego 1875 r. Ponieważ weksel ten zgubiłem, 

przeto w razie odnalezienia tegoż ogłaszam go za 
nieważny. Franciszek Jarosz

(601-3-3) z Faściszowej pod Zakliczynem.

Z dniem dzisiejszym otwartą została w Krako­
wie przy ulicy Ś. Jana Kr. 318

Fabryka cukrów deserowych
KARMELKÓW i CZOKOLADY

J ó z e fa  C yw iń sk iego .
Ceny cukrów, karmelków i czokolady są następujące: 

1 funt Cukrów deserowych z najlepszemi smaka­
mi w kilkunastu gatunkach w pudelku 1 złr. 1 fot. 
Owoców w pudełku 1 złr. 1 f. cukierków na kaszel 
70 c. 1 f. Karmelków nadziewanych w najlepszym 
gatunku 80 c. 1 fnt. Karmelków zwyczajnych 70 c. 
1 f. Cukierków miętowych 80 ct. 1 f. Skórek po­
marańczowych 1 zlr. 1 f. Migdałów smażonych 80 c. 
1 f. Pralinek czokoladowych 1 złr. 1 f. Czokolady 
Nr. I. zlr. T20. 1 f. Czokolady Nr. II. 1 złr. 1 fnt. 
Czokolady Nr. III. 80 c. 1 f. Czokolady w proszku 
z wanilią 80 c. 1 f. Czokolady w proszku bez wa­
nilii 70 cent. Wielki wybór Honbonte- 
rek p»rysklek. — Biorącym naraz 10 funtów 
odstępuje się stosowny rabat. PP. Cukierników, 
Kupców, jakoteż Szan. Publiczność uprasza się o ła­
skawe zamówienia, które natychmiast wyekspedyo- 
wane będą, ręcząc za doborowy towar i staranne 
opakowanie. Wszelkie zamówienia z prowincyi usku­
tecznione będą szybko i za zaliczką pocztową. (477-5)

W Podgórza
przy Krakowie, je s t  do sp rzed a n ia  
pod korzystnemi warunkami dom  p ię ­
trow y  m u row an y  z  o b szern e-  
m l z a b u d o w a n ia m i  g o sp o ­
d a rsk ie  m l I 4ftVa m órg. z ie m i  
o rn e j.—Bliższa wiadomość u Dra Sa- 
melsona adwokata w K r a k o w i e  przy ul. 
Flory ańskićj. (463-6-8)

Wielebnemu katolickiemu duchowieństwu mam 
zaszczyt polecić jaknajlepićj mój zakład sztuki ce­
lem najstaranniejszego wykonania obrazów do oł­
tarzy, religijnych przedstawień wszelkiego rodzaju, 
szczególniej jednak dla wykonania

dróg krzyżowych
wedle najsłynniejszych pierwotworów, jak Ffih> 
rleh, Fortner, Overbecfc itd. Dla po­
równania z innemi utworami, posłane będą 
zawsze wzory.
Ceny dróg krzyżowych (obrazy olejne): 

wys. szer. bez ram z ramami 
I. 19 14 złr. 125 złr. 185

H. 28 20 „ 200 „ 270
IH. 36 28 „ 250 „ 350
IV. 48 36 „ 430 „ 610

Ceny dróg krzyżowych (druki olejne):
V. 19 14 złr. 56 złr. 100

VI. 29'/, 207, „ 100 „ 180vn. 34 25 „ 165 „ 250
Oprócz tych zwykłych rozmiarów uwzględniam 

każde pod tym względem odnośne życzenie.
Liczne listowne uznania wysokich duchownych 

miejsc i urzędów będą na żądanie chętnie przed­
łożone i mogą szanownym zamawiającym pewną 
rękojmię dać, że zakład mój tylko rzeczy- 
wlaele dobre i tanie rzeczy dostarcza.

Na ezężelowe opłaty po poprzednim ukła- 
dzie chętnie się zgadzam.

Jan llcindl,
zakład sztuki dla kościelnego malarstwa

1 rTCłniorotira
w Wiednia, Stefansplatz 7, w pałacu 

(488-3-4) arcybiskupim.

Towarzystwo wydobywania h® 11 * eksploatowania salin ..Matusz-* 
w Wiedniu, Canovagasse Xr. & poleca na nadchodzącą porę zasiewów wyrabiane przez nie

Nawóz z kall i magnezyt
tudzież 239-4-8.)

Sale t rę  nawozową
ze zapewnieniem najtańszych cen i bardzo starannego wykonania. Na oferty oblicza się dostawa opła­

cona do którejkolwiek stacyi kolei żelaznej, a opisów użycia w każdym czasie otrzymać można.

Spółka akcyjna budowy machin
przedtem (303.5-)

Breitfeld Danek i Sp. w Pradze
(Masclilnenbau*Actiengeselaclinft vormals Hreitfeltl. Danek AC.in Prag)

podejmujo się dostawy kompletnych urządzeń dla m łynów  wodnych  
i parowych, browarów, fabryk 8lodu. {gorzelni, fabryk  
i rafineryj cukrowych, tartaków, fabryk parafiny, 
kopalń, w ielk ich  pieców 1 hut żelaznych, jakoteż dostawy 
machin parowych najlepszej i najnowszej konstrukcyi, odlewów  

żelaznych i wyrobów z blachy żelaznej.
Zastępca fabryki Walery Kołodziejski inżynier cywilny w Krakowie udziela 
bezzwłocznie wszelkich wyjaśnień i przyjmuje zamówienia w imieniu fabryki.

SKSr Tylko za zlr. 3*50
dostać możca u M ullera Exporthaus z najlepszego posrebrzanego angiel 
skiego metalu Britannia cały garnitur słołowy składający się z następnych przedmiotów

6 łyżek stołowych, g. H.
6 łyżeczek do kawy, g  g  **
6 noży, g  o ” w
6 widelców, gcg - SJ
1 sitko do herbaty, 3*-« £ ©

_ 1 szczypczyki do cukru, ST o 5
q  a . ł paralichtarzy. 5# g ’

Do nabycia o ile zapas starczy u Mflllera Exportbans w Wiednia, Prater 
strasse Nr- 43, Rozsyłka za zaliczką lub za gotówkę. (341-4-10)

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu
w  K ra k o w ie

wydaje począwszy od d. 1 Marca 1 8 7 4  r.

A S1G M C 1E  KASOWE
6%  płatne w  3 0  dni po wypowiedzeniu
0Va% r> » „ „
7%  „ „ 9 0  „ „

Kraków d. 26  Lutego 1 8 7 4  r.
O yrekcya.

Niezrównane.
Zawsze wielki i obfity skład 
materyj świecących, rypsowych 
i poprzecznych na pledy, bareżu, 
gazy, prawdziwych kolorowych 
kosmanoskich perkalów, żako- 
netu, białej i kolorowej brylan- 
tyny, wstążek jedwabn. i atla­
sowych, najnow. Girofle-Girofla. 27c. */t i 5/< szerokie weby płócien­

ne, płótno przędzone i górskie, 
#/9. 5/4 i %  szyfony, ręczniki 
płócienne adamaszkowe, firanki 
atłasowe, dymkowe, cycowe, 
siatkowe i muszlinowe, oxford 
na koszule i wszelkie inne to­

wary ręcznej roboty.

Towary płócienne i modne
ręczy sie  za dobry gatunek I prawdziwy towar* 

w szystko w łasn ego  wyrobu.
Adres: Skład fabryczny 1 główny skład towarów pod firmą

E rstes vereinigtes Gebirgsweber- und Fabrikanten-Consortium.

w W i e d n i u .  M a r i a l i i l f e r s t r a s s e  Hr. 7H.
Rozsyłki punktualnie za zaliczką* Wzory darmo 1 oplatnle. (351-4-11)

Zarząd Kamieniołomów Libanowslich w Podgórzu
urządziwszy wapiennik w Gtalicyi systemu Holenderskiego

poleca (453-6-)
wyrób świeżego skalistego doskonałego

WAPNA
do b u d o w y  j a k o t e ż  do u p r a w y  g r u n t ó w ,

oraz

a r  zapas kamienia grubego na fundamenta
jak niemniej kamienia na bruki i żwiru do szutrowania dróg. 

k^C ena 1 korca wapna w e fabryce 8 0  c. ~sm
Wiadomości udzielają LIBAN & ERENPRAIZ w P o d g ó r z u ,  w Zakładzie 
obok kopca Krakusa, albo w K r a k o w i e  przy ulicy Węglowój Nr. 60/47.

«s*O). £O ©
-=

o-s-s? if l . a g  
CS s  M

tfl ® ®

Hotychczas niezrównany.

W. MAAGERA
c. I wjL i p j w . ^ p r a i .  czyszczony'

Olej z tłuszczu miętusów
W ilh elm a iflaagera  w W iedniu .

Badany przez najśłynniejszych lekarzy, a z powodu swego lek- 
fciej strawności polecamy szczególnie dla dzieci i zapisywany jako 
najczystszy, najlepszy *), najnaturalniejszy i według uznania najlepiej działa­
jący środek przeciw cierpieniom piersi i płne, przeciw zołzom, 
liszajom, wrzodom, wyrzutom skórnym, chorobom gru­
czołów, osłabieniu itp., jest do nabycia prawdziwy — flaszka po 
złr. 1 — w moim składzie fabrycznym w Wiedniu, Heumarkt S, 
tudzież we wszystkich aptekach i znanych handlach towarów i materyałów 
aptecznych austr. węg. państwa. (2083-5-6)

Opisy użycia i flaszki opiewają na imię „fflaager*, celem więc uniknię­
cia omyłek należy żądać wyraźnie „Waagera tłuszcz z miętusów."

*) Z wielu na wiedeńskiej wystawie powszechnej 1873 z Austryi, Niemiec, Francyi, Anglii 
i W łoch wystawionych olejów z tłuszczu miętusów odznaczonym został przez międzynarodowych 
sędziów Jedynie Maagera olej z tłuszczu miętusów „medalem zasługi."

W a ż n e  d la  dam !
(Panien lnb pań),

Mianowicie słabowitej, chudej, w rozwoju niedoszłej bu d o wy  ciała .  Takie 
osoby znajdą w zadziwiająco krótkim czasie z wszelką p e wn o ś c i ą  pomoc,  mia­
nowicie w p r z y b y w a n i u  t u s z y  c i a ł a ,  szczególniej p i e r s i  przez niedawno do­

piero wynaleziony i rzeczywiście szczęśliwie udany, wzmacniający, krew poprawiający i mięśnie n a ­
d e r  poż ywny  (325-7-12)

§rodek dla konserwowania dam
tak zwany

PV* H abrosyne
Środek ten złożony z włókien roślinnych gorących krajów w kształcie łagodnego i bardzo 

smacznego proszku, był badanym tak przez tutejszego najlepszego i dobrej sławy używającego c. k. 
c h e m i k a  s ą du  k r a j o w e g o  prof.  Dra.  Winc.  Kl e t z i ns  k i ego jakoteż przez innych s ł a ­
wnych l e k a r z y ,  a temsamem uznanym został za naj l epszy.

Do nabycia w c e n t r a l n y m  s k ł a d z i e  r o z s ^ ł k o w y m  apteka „zur D r e i f a l t i g k e i t "  
chem. Dra. p. L a i n a t s c h a  w Wiedniu, Wiedeń, Hauptstrasse Mr. lO, tudzież prawie we 
wszystkich dobrze znanych aptekach wiedeńskich. Cena jednej dosyć wielkiej puszki wraz z obja­
śnieniem i opisem użycia 2 złr. 50 c. także z przesyłką pocztową.

D o w ypełnienia dziurawycli zębów
niema skuteczniejszego i lepszego środka, jak plomba do zębów c. k. nadwornego dentysty Dra 
J. Q. Poppa, w Wiedniu, Stadt, Bognergasse Nr. 2, którą każda osoba może sobie całkiem łatwo 
i bez bólu włożyć w dziurawy ząb. Plomba ta spaja się następnie silnie z resztkami zęba i dziąsłem, 

ochrania ząb przed dalszem psuciem i uśmierza ból.
W o d a  a u a f e r y  n o w a  d o  u s t

Dra J. Cl. Popi a, c. k. nadwornego dentysty, w Wiedniu, Stadt, Bognergasse 2, 
we flakonach po 1 złr. 48 c. 

jest najlepszym środkiem w cierpieniach reumatycznych zębów, w zapaleniach, spuchnięciach i wrzo­
dach dziąseł, rozwalnia pozostały osad od zębów i przeszkadza tworzeniu się nowego, wzmacnia ochwie- 
rutane zęby i dziąsła, a oczyszczając zęby i dziąsła od wszelkich^ szkodliwych pierwiastków, nadaje 

ustom przyjemną świeżość i usuwa niemiłe cucłmienie już po krótkiem używaniu.
Pasta anaterynowa do zębów

Dra J. Ci. Poppa, ces. król. nadwornego dentysty w Wiedniu. Wyrób ten utrzymuje świeżość i 
czystość oddechu, prócz tego jeszcze nadaje zębom olśniewająco biały połysk, ochrania je przed zepsu­

ciem i wzmacnia dziąsła.
D ra J. Ci. Poppa proszek, roślinny do zębów^

czyści zęby w ten sposób, że za codziennem użyciem usuwa nietylko ten zwykle tak niemiły osad na 
zębach, ale wzmacnia oraz emalię zębów, przez co na białości i delikatności zyskują.

Na Składzie mają: w Krakowie: p. W. Redyk aptek, „pod Barankiem", p. Siedlecki apt., 
p. Górecki, p. J. Jahn, p. Wilhelm Fenz w Rynku głównym, p. L. Feintuch, p. Ernest Stockmar apt., 
p. Dr. apt. Sawiczewski, p. J. Trauczyriski apt. „pod Koroną" w Rynku głównym, p. M. Dworski, róg 
ul. Brackiej, dom Księcia Jabłonowskiego, i F. J. Demmer, skład broni w Rynku głównym. — We 
Lwowie i ma Dr. chemii p. Tytus Zarzycki, p. Mikolasch apt., p. A. Berliner apt., p. Ehrenberger 
apt., p. Bonif. Stiller, p. Z. Rucker i p. J. Piepes, aptekarz, — tudzież wszyscy aptekarze, handle par- 
umeryj i galanteryjne obwodu krakowskiego Galicyi i Bukowiny. (1-8-38)



Nakładem Księgarni
Adolfa Dygasińskiego

w  K r a k o w ie
wyszły następujące dzieła:

D ra  Daniela Wierzbickiego Geometryaj 
wykreślna. Część I z atlasem, cena 
złr. 2.

D r. St&deler. Podręcznik do analizy ja­
kościowej chemicznej z tablicą spek­
tralną, cena złr. 1.

X  X .  Z pamiętników Aktora teatru 
w Gawronowie, cena 70 c.

K

Świeży transport

CZAS z Niedzieli 28 Lutego 1875. 

N A J W IĘ K S Z Y  S K Ł A D

H erbaty  o b r a z ó w  o l e j n y c h
karawanowej

L. 183.

_  w gatunkach wyborowych, 
otrzymał podpisany Dom handlowy po 
cenie od 2 złr. do 10 złr. w. a.

Tenże Dom zwraca uwagę na gatu­
nek herbaty fam im nej po 2Va złr., 
która tą  razą szczególną dobrocią się

polecamy za spłatą w ratach miesięcznych.
Przyjmujemy tąkże obrazy do oprawy w ramy i szkła.

Kutrzeba 4  M arczyński w Krakowie
p r a y  u l .  « r o d a V i * J  1. 8 6  „ p o d  C h l * c x y U i e m . “  (372-6-6)

aw iu u u w ie , ooua  v,. i  —  ^ --------- o  u . I
Feliks z Grodkowa. Rok 1780, obrazek odznacza, nadzwyczaj aromatyczna i mo-

dramatyczny, cena 75. ,  Icno naciąga.
D r. Maks. Muller. Umiejętność języka 2 f

tomy, cena złr. 9.
D r. Wundt Wilh. O duszy ludzkiej i zwie­

rzęcej, 2 tomy, cena złr. 9.
Tyndall.. Ciepło, jako rodzaj ruchu, złr. 4. 
Hofman.. Wstęp do nowoczesnej chemii.

(pod prasą), złr. 3 c. 50.
D r. Gumplowicz. Stanisława Augusta pro­

jekt reformy żydów, cena 75 c. 
Tamże znajdują się A j e n c y e  p i s m ,  

oraz

Kupujący naraz 10 funtów je­
dnego gatunku herbaty, otrzymują l!  
font jako rabat.

Jak również poleca o k r u - 1  
c l i y  h e r b a c i a n e  z lepszych ga-1 
tunków herbat.

Wszelkie obstalunki zamiejscowe u-| 
skutecznia się natychmiast pocztą

żądanie przesyłane!

w  K r a k o w i e

wydaje

Celem obsadzenia posady kondu­
ktora dróg w powiecie istniejących, 
rozpisuje się niniejszem konkurs.

Udokumentowane podania na tę po­
sadę, do którój przywiązanem jest upo­
sażenie 500 złr. w. a. rocznej pensyi, 
wniesione być mają najdalej do 15 
Marca 1875 r. do Wydziału powia- 
;owego w Gorlicach.

Z  Wydziału R ady powiatowej. 
Gorlice, dnia 15 Lutego 1875 r.

LISTY ZASTAWNE
.próbki bywają na

Czytelnia książek polskich | franco.
(528-2-) M L  F r i t s c H .dobrze zaopatrzona za opłatą 50 centów 

miesięcznie. (413-4-4.)
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Nr. 1 2 5 . -------------------------- (581-3-3) na j j  piętrze) g a  jC S Z C Z C  <1© * ! » > - 1
Celem obsadzenia opróżnionój posady c i a  z  p o w o d u  w y j a z d u  ,  p o '  

l . i L a r 7 n  m i e l ą k i e i r o  MF I ® M iz o iiy c ll  ©€?im»©1ix elegancki gar-l e h a r z a  m i e j S K i e g O  W  m u  nitur saionowy? 2 łóżka machoniowe, takież
Chowie, Doktorem medycyny z ro- sza£ĵ  njci1) 2 ozdobne szafy na książki, 
czną płacą 200  złr. w. a. rozpisuje się parę stołów, tusz (aparat kąpielowy), kor- |2  
konkurs d o  d . 1 5 g o  K w i e t n i a  niszy do firanek, story do okien, Jampy itd. 
£ £ 7 5  Widzieć można codzień od godziny lOej do

Miasto liczy 2,200  mieszkańców, ma rano- (519 3
aptekę i c. k. sąd powiatowy. -( w  9!U

Ubiegający się o tę posadę, zecflcąLęq0J q3j0̂ 8 niopoi  ̂ m
nadesłać podania swe w powyższym jjZ ę Bz jjuq “ * si
terminie, wykazując się dyplomem Do- P P  01 ^  • m ^m qus omuuuoj * tg^opj Si
, , j • • i • .irnl :mawsMoiTOiqmai qrq uiop[<(MZ
która medycyny i znajomością ^  Ąsijzod uALiuoqXM—nt
n o ls k ie e o  1 ^  psojsiqoso quXzsMMid mainujn-BZ iunoizuzsuz
r  o • I p |U O l|« JH  jul

Zwierzchność gminy miasta muoiuąsi oSoms 91 iuj zozad
Tuchów dnia 15go Lutego 1875 r. o S e r a s u A O Z H  O 9 0 J 8 I U M  

Franciszek Frydmanu , ‘ 
burmistrz. f

Konkurs  I "Pierwsze austr. szląsk. Towarzystwo wy
n a  p o sa d ę  p o m o c n ik a  p rzy  robu łupkowego kamienia w Eckersdorf i 
k a s ie  o sz c z ę d n o śc i m ia sta  Freihermersd^rjprzy Opawie

K t p b t a w a  A. Alsoher, J. Hanel 1 Spółka, (532-3-3) mają zaszczyt polecić niniejszem szanownej
48‘ , . . , , , . | P. T. Publiczności, w szczególności zaś pp.
Pomocnik biegły w rachunkowości przedsiębiorącym pokrycie dachów łupko- 

może znaleźć umieszczenie przy kasie Wym kamieniem, tudzież pp. budowniczym 
oszczędności w Rzeszowie, a to na i przedsiębiorcom budowli swój obfity s’ ’ 
pierwszy rok prowizorycznie z płacą łupkowego kamienia dla Galicyi w najle-1 jngtytucyach. 
ro ran , 400 z łr w. a. a prawem do n « - |p - ,c h  i ro zm a ity  ja r k a c h  po couach'

na walutę austryacką losowane w 36 lat. 
Listy dłużne » w 20 lat.

Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitaldw gdyż:
Zakład Kredytowy w myśl §. 5 swych Statutów nie może prowadzić 
ż a d n y c h  in te r e só w  b a n k o w y c h  lu b  g ie łd o w y c h ,  
a  z a k r e s  Jego  d z ia ła n ia  o g r a n ic z o n y  Jest w y łą ­
c z n ie  d o  u d z ie la n ia  p o ż y c z e k  n a  b e z p ie c z e ń s tw ie  
p u p ila r n e m  o p a rty ch .
Bezpieczeństwo to pupilarne stwierdzone jest na każdym Liście Zasta­
wnym podpisem c. k. Komisarza rządowego, obok tego zaś cały kapitał 
zakładowy Towarzystwa służy jako dalsza tychże listów gwarancya. 
Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może prze­
wyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, przy których nadto w mysi 
ustawy z d. 24 Kwietnia 1874 r. Nr. 93 dz. pr. p. Z B in tab u lO -  
w a n e m  z o s t a ł o ,  iż  t a k o w e  s ł u ż ą  p r z e d e w s z y s t -  
k ie m  J a k o  k a u c y a  n a  z a b e z p ie c z e n ie  L is t ó w  Z a ­
s t a w n y c h  w  o b ie g 1 w y p u s z c z o n y c h .

Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziem 
skiego są do nabycia po kursie dziennym:
w K r a k o w i e :  w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim, 

w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, 
we L w o w ie :  W Galicyjskim Banku Kredytowym, 
w T a r n o w ie :  w Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego, 
w W a r s z a w ie :  w Banku handlowym,
w W ie d n iu :  w Lombard und Escompte-Bank, K&rntner-Strasse 10, 
w B e r l in i e :  W Norddeutsche Grundcredit Bank, 
w O ło m u ń c u :  U A. C. Lederer, 
w B e r n ie :  W kantorze Laur. Herber, 
w O r a c u : W kantorze C. Pruckmayer & Comp., 
w B o ż e n : w kantorze D. Lehman.

Zapadłe Kupony wypłacają się we wszystkich powyżój wymienio-
(94-3-)

KONKURS
(637-3-3)

dli pp. porami w!
Propozycja do zamiany za zezwoleniem wys. c. Ir. 

Władz poczt, na posadę Pcczmisirza z dochodami 
rocz. 200, 60 i 700 złr. w. a. przy 2-milowej jeździe— 
a przytem i Agencya Gal. Tow. Ubez. P r .  Koledzy 
pocz. mający podobne dochody P"C..1 ■ i chęć zamia­
ny miejsca, raczą adresować: A .  €J« 14. w J o ­
d ł o w y ,  przez Dembicę. (439-2-2)

roczną 4UU złr. w. a. z prawem uo na- ^ ^  ^  R a W n „ w l c a a  w
stępnego podwyższenia tćj płacy. Kan- K r a k o w i e ,  Stradom L. 1.
dydaci, którzy już pracowali W zawo-1 Oraz przyjmuje p. W. Rabinowicz wszel- 
dzie kasowym, będą mieli pierwszeństwo, kie zamówienia i uskutecznia pokrycia da-
Podania własnoręcznie pisane wraz z chów tymże łupkowym kamieniem po ce- ______ _____ ___ ___
, . . . •r l x j T k  I n ach unii arkowanych i bardzo przystępny«h. i

L k o ń c a  M arca  1 8 ?5 r .  s r e : 5' *“ **

H E R B A T T
Rzeszów d. 10 Lutego 1875.

Owies irlandzki
do siewu, 200 korty po 4 złr. 50 cnt. 
d o  sp rz ed a n ia  w e  W r ó b lo -  
w ic a c h  p o d  Z a k liczy n em .

(605-3-3)

!!Objawy czasu!!
! Wiadomość dla gospodyń domu!

S złr. KO o. serwis do Kawy na
6 osób kompletny, z piękn. porcelany.

0  zfr. 50  e. serwis stołowy na 6
osób kompletny z pięknej porcelany, skład.
się z 40 sztuk.

Serwisy do kaw y, herbaty na 6
osób, kompletne, z piękn. porcelany, bogato 
złocone po złr. 4, 5, 6, 7*j0, najpiękn. złr.
8 do 14. (280-5-13)

Serwisy stołowe na 6 osob, komplc- 
tne, z piękn, porcelany, modny kształt 
po złr. 15 i 16 50 c. kanciasty kształt 
po złr. 16, 19, 20 i 22, złocone po złr. 25 

wyżej.
4 złr. 6 0  c. serwis do mycia, 0-

zdobny, składający się z 8 sztuk.
S e rw isy  d o  mycia, z piękn. porcelany 

po złr. 4'50, 6-50, 8-50, wyzłacane po złr. 9 i 12.
Maszynki do kawy, najlepszy gatu­

nek, na 1 osobę po 90 c., na 2 osoby 1 złr. 
20 ć na 4 osoby 1 złr. 50 c., na 6 osob 
1 zh.' 80 c., na 8 osób złr, 2. Filiżanki do 
kawy i herbaty, para począwszy od 12 c. Mie­
dnice, nocne naczynia, dzbanki, półmiski i 
talerze, wazony na kwiaty i doniczki i ty­
siące innych przedmiotów porcelanowych 
po zadziwiająco tanich cenach.

W ielk i skład komisowy przy- 
borów stołowycli (widelc itd.) tuzin 
od 1 złr. 80 c. począwszy. Łyżki z chińskiego 
srebra, alpakowe i pakfongowe, filiżanki 
blaszane po zadziwiająco taniej cenie.

Cenniki posyłamy na żądanie opła- 
tn ie , a zamówienia wykonywa­
my za zaliczką najpunktualniej) Opa­
kowanie za zwrotem własnych kosztów.

Brttder Ansch w W iednia, Stadt, 
AdlergasBe Nr. 1 i Franz-Josefs-Quai Nr. 1.

ćt> N
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oplombowaną, zawierającą 1 funt rosyjski, sprzedaje

Józef Riedel w Krakowie.
S. Herbata powyższa wyłącznie u podpisanego jest z tego samego 

z którego prowadziła jedna z pierwszorzędnych obecnie zwinięta firma
P.

źródła, 4. n.w.v,&v, jvu----- --   „
handlowa, a wiadomo, że wskutek doboru herbaty większą częsc miasta i oko
licy towarem tym opatrywała. (104-10-12)

M ilch 
filr flraue Haare

xur
VidtrprSdtssg

ihr.r 
ursprCmglichen 
Tlttturfarfie. 

fi. 2 .—.
Bei Versendung 20 kr. fiir Spesen. 

Niederlage in I i C n i l i e r ą  Sigm. Rucker
I Apotheker. (565-2-12)
I NB. Das Fachgutachten der „Wiener me-

dicinischen Presse“ vom 2. August 1874 jiber obige

ROB B0YVEAU LArFECTEUR
Jestto Syrop roślinny czyszczący krfW bez rtęci (merlcuryuszu). Leczy odziedzi- 

czoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorow, jest bardzo sku- 
teczny w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach yr czasie porodu, uporczy­
wych liszajach, wyrzutach syfilitycznych, świerzbie, zadawnionym reumatyzmie, 
wysypce u kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmienia gruczołów, chorobach
zaraźliwych nowych lub zadawnionych bardzo uporczywych.

Dostać można w Krakowie w aptece p. Traucrynskiego i w aptece Wiktora Bedyka, -  w Rze­
szowie u p Schaitera, -  w Warszawie w Składach materyałow apteczn. pp. Gallego, Spięssa i Mro- 
zowskicgo! -  w Poznaniu w aptece Dra Mankiewi^a. --- w Rijowre w sBadzie materyałow apteczn.diciniscneu h cm o  vom z. au|ju»» uu«« u v ijp i"— - - - ! , - ? , ,  , ------------ r ____ .■  . Mkolascha. (38-12-22)

n a j l e p s z a ,  I s ^ n o w s z a ,  U f a j t a ń s a a

oryginalna angielska Ż n i w i a r k a  S a m u e l s o n a
„Omnium Hoyal“.

mżenie w nociaeu nowy w tym celu przyrząd; 3. Dowolne regulowanie wysokości cięcia podczas roboty; 
i _ . . .  , . ■ - n»l^A sLlowe łożysko Dod całą sztangą nożową; 6. Wszystkie panewki, łożyska wzmocnione i ule-
14. Podwojme hartowane noże; a^ S t B ą  podkładaa^ ^  ^  v+^-aVAlJ L k  sirena: 8. Silniejsze i skuteczniejsze działanie odkładaczy; 9. Dowelne regulo-

1. Wzmocnione wszystkie części; 2.
rojnie nariowauo uuło, r -----’ , - , ■

I nszone; 7. Ruchoma rolka do dowolnego posuwania s t o ł u  w którąkolwiek strenę;
|w anie przy odkładaniu na większe lub mniejsze snopy; l Ô ^ M M z a ^ c e i m ^ «

Ogłoszenie konkursu.
Nr.  2844.   (506-2-3)

Na mocy uchwały sejmu krsj owego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z 
Wielkiem Księstwem Krakowskiem z 
dnia 14 Października 1874 r. o zało­
żeniu stałej, publicznej szkoły wetery- 
naryi wraz ze szkołą kucia koni i ze 
szpitalem dla źwierząt we Lwowie, jako 
zakładu krajowego, Wydział krajowy 
rozpisuje konkurs na posadę pierwszego 
profesora fachowego a zarazem Dyre­
ktora zakładu.

Pierwszy profesor fachowy a zarazem 
dyrektor krajowej szkoły weterynaryi 
we Lwowie, pobierać będzie roczną płacę 
w kwocie 1500 zł. w. a. dodatek pię­
cioletni o kwocie 200 zł. i otrzyma 
pomieszkanie z opałem i oświetleniem. 
Należeć on będzie do rzędu urzędników 
krajowych ze wszystkiemi prawami i 
obowiązkami, określonemi w ustanowię 
służby krajowej i w uchwale Sejmu 
krajowego z dnia 3 Stycznia 1874 r. 
o etacie i płacach urzędników i sług 
krajowych. —  Dodatek pięcioletni na­
dany będzie przez Wydział krajowy 
pierwszemu profesorowi fachowemu a 
zarazem dyrektorowi krajowej szkoły 
weterynaryi we Lwowie, jeżeli tenże 
spełni na tej posadzie bez przerwy 
pięcioletnią służbę.

Służba publiczna, pełniona przy in­
nych urzędach lub szkołach niekrajo 
wych, nie będzie policzoną przy wy 
miarze dodatku pięcioletniego, chociażby 
nawet przyjętą została do wymiaru e- 
merytury. Dodatek pięcioletni nie może 
)yć na tej samej posadzie udzielony 
częściej jak trzy razy, tj. za piętnaście 
la t nieprzerwanej słnżby. Dodatek ten 
stanowi część płacy i będzie doliczony 
do stałej płacy przy wymiarze emery­
tury i przy udzielaniu zaliczek na pod­
stawie § . 3 7  ustanowy służby krajowej.

Kandydaci ubiegający się o tę po­
sadę, winni wykazać:

1) w jakim wieku znajdują się.
2) że posiadają fachowe uzdolnienie 

stwierdzone dyplomem publicznego za­
kładu weterynaryjnego, przy czem do 
daje się, że pierwszeństwo przyznane zo­
stanie kandydatom posiadającym przy 
równych zrasztą warunkach, wykształ­
cenie akademickie, a mianowicie stopień 
doktora medycyny.

3) że posiadają znajomość języka 
polskiego i niemieckiego. Nadto wyka­
zać powinien kandydat, czy jest spo­
krewniony albo spowinowacony i w ja ­
kim stopniu, z którymkolwiek z urzę­
dników krajowych.

W końcu nadmienia się, że w myśl 
8 15 ustanowy dla służby krajowej, 
nominacya na stałą posadę nastąpi do­
piero po roku prowizorycznej i wszel­
kim warunkom odpowiadającej służby.

Podania zaopatrzone w potrzebne do­
kumenty i załączniki wnoszone być mają
d o 1 5  M arca  i». r. w p r o st  
d o  W y d z ia łu  k r a jo w e g o ,
a jeżeli kandydat zostaje w służbie
publicznej, za pośrednictwem swojej
przełożonej władzy.

Wydział krajowy
Królestwa Galicyi * Lodomeryx z Wielk. 

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie dnia 9 Lutego 1875 r.

Nauczycielka Polka,
pot-iadsjąca < prócz przedn iotów klassjcz- 
nych, język francuski z wyborną kcnwer- 
sacyą i w wyższym stopniu muzykę, otrzy­
mać może bardzo korzyst ą posadę za p - 
średnictwem Biura Kamilli Mlerkowskfej 
W Warszawie, ul. Długa Nr. 21, pierwsze 
jiętro od frontu. Tamże Nauczycielki różnej 
narodowości i rozmaitego stopnia wyksz ał- 
cenia, oraz Bony Franonskl i Szwajcarki 
znaidą odpowiednie swoim zdolnościom za­
trudnienie. (514-2-3)

Guwernantki do czasu objęcia posady 
mogą mieć wygodne ze stołem i usługą po­
mieszczenie, gdzie nie zaniedbując talentów 
corzystać mogą z wyborowej biblioteki.

Jest od 1 Października 1815
d o  w y d z i e r ż a w i e n i a

Drukarnia
Zakładu narodowego 
mienia Ossolińskich 

we Lwowie.
Interesowani zechcą się zgłosić po 

szczegóły do kancelaryi administracyj­
nej Zakładu w godzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 30 Stycznia 1875 r.
’ (320-6-6)

Szanownych PP. Rolników
upraszam o wczesne zamówień a na słyni e 
w świecie żniwiarki i kosiarki, z których 
cażda przy próbach po kilka pierwszych 

nagród otrrymała — a mianowicie:
Ceres, Minerwa, Champion, 
Buckeye, Samuelson-Royal, 
Johnston,Harvester i Wood.

Również polecam: 
L o k o m o b l l ©  i m l o e a r n l e  z pier­
wszej angielskiej fabryki Ruston Proctor §rC.

Walce pierścieniowe, w które każde wzo­
rowe gospodarstwo zapatrzone być winno, 
poprawne uniwersalne siewniki szerokorzutne, 
najlepsze i najtańsze sikawki ogniowe, sy­
stemu No€l, które zarazem do pompowania 
gnojówki użytemi być mogą, doskonale gnio­
towniki do owsa oraz wszelkie inne tu nie- 
wymienione narzędzia rolnicze potrzebne do 
robót wiosennych.

Szczególniej zaśpoleoam mój zakład
do urządzenia gorzelni według najnowszego 
systemu, z i  pomocą którego otrzymuje się 
92—94 °/0 alkokolu według zasad teeryi.

M .  P e t e r s e i m ,
właściciel fabryki maszyn i narzędzi rol- 

(431-5-12) niczych w Krakowie.

„Żniwiarka Royal pracowała 
I u mnie przez całe żniwa, rznę- 
| ła lepiej od innych znanych 
| mi żniwiarek, ani razu się nie 
1 zepsuła.
1 IW. Ł e w l e u i ,

w K o n i u s z k a c h /

-Poświadczam niniejszem, że żniwiarki Samuelsona, któ­
rych od p. Zieleniewskiego nabyłem 4, znajduje zupełnie do- 
bremi, gdyż przez całe żniwa tegorocme miałem sposo­
bność dokładnie je wypróbować, zerzneły mi 1,500 morgow 
i jestem z nich zupełnie zadowolony; mogę je zatem każ­
demu polecić. w

F r .  TL. IW U le e k l ,  w Wy s o c i c a c h .

„Żniwarkę Royal, która u mnie 
już 2 lata robi, uznaję za naj­
lepszą ze wszystkich, jakie by­
ły na wystawie wiedeńskiej w

Herbata, Rom 1 Wina
U

A . 191. M anilla
o. k. p r u s k  n a d w o r n e g o  d o s t a w c y

v  Bernie (Brfinn).
Herbata familijna i karawanowa od złr. 

1-60 do złr. 6 za funt w. Proob herbaolany 
najb pszy złr. 1-40 za funt wiedeński.

Rom brązyliański miara z flaszką 1 złr. 
Wina Bordeaux butelka złr. 1T0 do 2‘50. 
Wina Malaga i inne hiszpańskie butelka 

rfr. 1-50. (2656-18-20)
B  Rozsyłka za zaliczką. Cenniki darmo.

A . M. M aml].
Handel herbaty, rumu i wina w Bemie.

„Zeszłego roku wziąłem od pa­
na 2 żniwiarki Royal, za które 
mogę panu podziękować, bo są 
dobre, a o połowę tańsze ods„  
innych. roku 1873.

M s k o w a r k l ,  
w K o ł o m y i . "

Zresztą upraszam zapytać się: w I g o ł o m i i ,  w D z i k o w i e ,  w N o w o s i ó ł k a c h  i L 4- i t- 4. po całćj Galicyi
C e n y  loco Kraków wraz z c ł e m  i o p a K O T ł  a i l i c m : . . .

1. „Omnium Royal“ żniw iarka...........................złr. w. a. 400 j 1. „Patent Royal“ kombinowana żniwiarka
" n J : ,™ . bnsiarka . . .  „ 280 i kosiarka bez odkładaczy. . . . .

Zamówienia na żniwiarki’o r a *  n a  c z ę ś c i  d o  d a w n i ć j  n a b y t y c h  n a j d a l e j  do końca K w m tm a ib j, _ I l n r k P T
Wszelkie inne żniwiarki i części do nich, jakoto: M i n e r W A ,  9 9  O O d ,  C e r C S ,  C h & m p i O D  ,  y

po cenach najniższych.

Cierpiący

J ó z e f  P a c e ,
w Ż a r n o w c u . "  

w Królestwie.

złr. w. a.

(286-10-15) L. Zieleniewski, Kraków.

wszelkiego rodzaju, nawet tacy 
którzy wszelkie środki i le- •- - y  _rzez
karstwa nadaremnie / książkę :
wali, znajdą w zarównQ /  d . Werner i
tani jak i zwykły i Z a  X i e g w e i i e r  
naturalny] sposób alle  Hran-

A e .  8 ©  cnt. 8 0 0  
A T / B i l r e s ó w  osób,które 

(H 3521) y < 4 >  ̂ /u z y sk a ły  przezto zdrowie 
/ n e s t  w najnowszem wyda­
niu dodane. Nakład O. P8-

Z niche > Schulbuchhandlung W Lip- 
tku, można także dostać we wszyst- 

^ k ic h  księgarniach. W Krakowie w 
C ię g a m i A. Otremby. (335-2-3)

CUKIERNIA
w bardzo dobrem miejscu w Nowym 
3 ^  OIU, dobrze urządzona wraz z me­
blami, Jest z wolnej ręki do końca 
IMaroa b. r. do sprzedania. Gta-s-e)

Pewna młoda dama
w Wiedniu, zdolna ochmistrzyni, pos ukuja 
młodej panienki cd 8 do 12 lat na zupełną 
pensyę i utrzymanie. Choiiaż w Niemczech 
urodzora, j?8t jedi.sk ta dama z mttki Fran­
cuzką, mówi zatem czysto po francusku bez 
obcego akcentu Mon lne poręczenie deje 
ona, że i ależy do znanej i szanowanej ro­
dziny, zatem ma na zawołanie rajlepsze 
pole: enia i doskonałe świadectwa o zdolności 
nauczania iwiadomościaih w dziedzinie wy/.- 
siych nauk. Gra doskonale na fortepianie 
i może udzielać nauki rysunków. Ponieważ w 
posiadł: ści rodzicielskiej wśró l obszeim go o - 
grodu zbudowanej pięknej willi, 15 min.kol ją 
od Wiednia oddalonćj, w prześlicznej oko­
licy i bardzo zdrowem położeniu , ma ćo 
dyspozyryi lokalności na mieszkanie, przet) 
może ofiarować ucz‘nnicy wszelkie przyje­
mności i wygody. Oferty uprasza nadesłać 
pod adresem: n&d&mo BI. Weiss, W*0U 
Nr. 2, Neuer Markt. (486 3-3)

Coś całkiem nowego!
Przeźroczyste karty, mujące i cie­
kawe. Każda s z t u k a  w opieczętow. kopercie. Zbiór roz­
maitych ugrupowań * l r .  8 ,  oddzielne grupy teO t‘.

Zegarki kieszonkowe
cznie pozłacane, do naciągania bez kluczyka ze 
szkłami pryzmatycznemi nigdy niewidzianemi, c o s  
całkiem nowego, wraz z bardzo pięknym 
łańcuszkiem do zegarka i  medalionem tylko o ile 
zapas starczy za *!«■. 1 c n t .  fi© wszystko razem.

Jedyny skład na całą Europę u firmy
M u l l e r ’s E x p o r l U a n s

w  W iedniu , Praterstrasse 43.
J T *  Na prowincyą za nadesłaniem nideżytosci 

lub zaliczką. ’

„  I “r » y  o t w a r c i u  ż e g l u g i *  _ _

Ze JSKcaecina do Io w c g o  Jork u . 
 __ W każdą środę za 30 talarów.
Fracht od towarów aż do odwołania 30 angielskich szylingów za metr kubiczny czyli za ton wagi. (563-2 12) |£  w B e r l in ie ?  Franzósische Strasss Nr.

Narodowe 
Towarzystwo 

przewozu 
parowcami.

IM , ., ___...
w N z c z e c łm e ,  Griine Schanze la.

_ 1 a j t a is z e  źródło s p r o ia W a -  
worbów papierowych

1 tu te k  (443-6-12)
U

B. Landaua spadkobierców
w Krakowie na Kazimierzu pod Nr. 65. 

Cenniki i wzory na żądanie opłatnie,

Ajenci
celem rozszerzenia interesu sprzeda­
wania losów na spłaty, będą przez 
znany oddawca dom bankowy przy­
jęci. — Oferty należy nadsyłać do p. 
F .  W e t b a l a  w W  i e d n i u ,  Brau- 
nerstrasse Nr. 7. (542-2-5)
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Ostrzelanie.
Ponieważ dochodzą mię wieści, ja­

koby były w obiegu weksle z podpi­
sem moim albo mojej żony — ostrze­
gam więc każdego, komu na tem zależy, 
że takich, które osobiście przez nas nie 
są podpisane, płacić niebędziemy i wie­
dzieć nawet o nich niechcemy. ^618-1-2)

Feliks i Kunegunda Zarembowie,
właściciele domu w Krakowie Nr. 78.

! Kredyt!
Zawiązawszy stosunki z instytucyami kre- 

dytowemi, jestem w możności dostarczać 
p o  z w y k ł y c h  c e n a c h .  I w. z u -  
p d n ą  g w a r a n c y ą  za doskonałość: 
wszelkie najnowsze mechaniczne urządzenia 

fabryk rolaiczo-przemysłowych, gorzelń, 
młynów, tartaków itd. itd .; 

wszelkie machiny i narzędzia rolnicze wła­
snego wyrobu i zagrani: zne (541-1-)

! na kredyt!
do spłaty ratami

z a  b ardzo m ałym
procentem.

Ł. Zieleniewski, Ma»
Bezpłatne leozenie pociągu 

do pijaństwa.
Wszystkim chorym i szukającym ulgi poleca sio

silnia ł___ z ___17__. _ • _ '

■ Manhiavplla UW8gi wysnute z historyi rzym- 
, MtMldtOild tkiej, po raz pierwszy na język 
pohki przełożone. Zeszyt Iszy. Cena 40 c. 

| Można dostać w Ks:ęgarniach Friedleina, 
Ctecha i Otremby w Krakowie. (493 3-3)

&
fabrykanci maszyn rolniczych 

w Krakowie, Rynek Ł. 28
polecają PP. Rolnikom

S i e w n i k i  s z e r o k o r z u t n e ,  
S i e w n i k i  r z ę d o w e ,

Roztrząsacze siana, 
Grabiarki do siana,

najlepićj, co też poświadczają  ....„wa­
dzące pisma dziękczynne. Lecżenie może być odbyte 
z wiedzą lub bez wiedzy chorego. Chcący korzystać 
z oferty mają nadesłać z pelnem zaufaniem swe 
adresa do I f .  Vollmanna, droguisty w Guben 
w królestwie pruskiem. (617-1-)

Zmiana lokalu.
Dentysta z Wiednia

Magister Adolf Lehrer
mieszka przy ni. Grodzkiej pod Nr. 58 

w Krakowie.
W zakładzie swoim wyrabia najlepsze 

sztuczne zęby, oałe szczęki i takowe 
bez bolu osadza.

Każdy BÓL ZĘBÓW zostaje uśmierzonym.
Ordynuje wyłącznie w chorobach ust od 

goćz. 9 zrana do 5 po południu. (623-1-)

, H o s i a r k i  J o h n s t o n a .  
Ż n i w i a r k i  J o h n s t o n a .

Johnstona kosiarki i żniwiarki otrzy- 
| mały na wszystkich konkurencyjnych 
próbach najpierwsze nagrody, w W a r ­

s z a w i e  w przeszłym roku n a j ­
w y ż s z ą  n a g r o d ę  d y p l o m  I  z a s ł u g i .  (416-4-)

Części zapasowe są zawsze na składzie. 
Cenniki na żądanie bezpłatnie i franco.

Clayton & Shuttleworth
I Pełnomocnik: T l ik u c k i

A g e n c y a  d l a  K o l n i k ó w
w  H r a h tw ie , R y n ek  1 .18.

D .

 Obrazy olejne, Ramy 1 listwy złooone 1 rzeźbione.______

Kutrzeba i Marczyński
H an d el papieru In trollgatorn ia
przy ulioy Grodzkiej L. 86 (250-19-) w głównym Rynkn Ł. 45

.pod Chińczykiem". w Szarój Kamienicy.
polecają

po cenach umiarkowanych wszelkie papiery do pisania i rysowania 
i przybory do tegoż, f a r h y  O le jn e  i p ł ó t n a ,  albumy, pugi­
laresy, oraz wszelkie galanterye, r a m k i  n a  f o t o g r a f i e  
w wielkim wyborze, bilety, powinszowania i o r d e r y  k o t y ­
l i o n o w e ,  bilety wizytowe i monogramy i wszelkie r o h o t y  

i n t r o l i g a t o r s k i e .
Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się odwrotną pocztą.

^ ^ ^ J F o to g r a f lń ^ s te r e D sk o g j^ ^ w y ^

Tran rybi blaty
prawdziwy

z Bergen
Iz przyjemnym smakiem, dostać można w 
IAptece „pod Gwiazdą“ w K r a k o w i e  

przy ulicy Floryańskiej.
(403-4-) Konstantyn Wiszniewski.

W d l l t C  *1 6°hi° znaleźć umieszczenie do
»T U .v  Vr C4 zarządu domu, prowadzenia rachun­

ków itd. Oferty przyjmuje Józef S y n d u r ,  posłu­
gacz Nr. 1 w Krakowie, w Rynku głów. (49545-3)

Przyrządy do prze­
sączania wody

d l a  k o t ł ó w  s t u ­
d z i e n n y c h

dostarczamy w rozmaitych 
wielkościach i rozsyłamy 
prospe.ta i kosztorysy dar­

mo i opłafnie.
Fabrik plastisober 

Kobit,
B e r l i n ,  S . O .,  

Engelufer 15. 
p r z c s ą e i a c z e  w o d y  d o  n -  

ż y t k n  p o k o j o w e g o  i k n c l i e n n e g o  
n a b y ć  m o m  a  p r a w i e  w e  w s z y s t k ic h  
e u r o p e j s k i c h  z n a c z n y c h  h a n d l a c h  
s p r a ę t ó w  d o m o w y c h ,  t u d z ie ż  w p r o s t  
n  n a s .  Z a o p a t r z o n e  ,»  n a s z ą  f ir m ą  
I t y m  s p o s o b e m  o d r ó d n id  J e  m o d n a  
ł a t w o  o d  k i e p s k i c h  n a d la d o w a ń .
 _______________ (348-1-3)

fk 'asze

W ichtig fń r Kranke!

w  ©aniit aUt ^ranłcn flĄ oon bet 33or* , 
/jiiglicM cit b iHuftr. SButfeeó D r. A iry ’s 

/'k 'n tu rh rU m ettio & e  iibcrjeugen tónuen, 
i roiro con Berl<»83=Rttft<»lt m
i t ' t i p j i n  cinSOgeit. ftrt.Stusjug g ro tiB  unb 
1  jrco . ocrjanbt 3et>er Seibctibe, loeldjer 
\fd ) i!c n  nnb jid je r nch ctlt fein toifl, joilte i  

(1(0 Otn fluSiug tomnien —

Bisher ver?andt 509,000 Espl. (t59 5 )

Dom Zleceń i Skład Nasion
J . J erzm an ow sk iego

w Krakowie przy ulicy Ś. Jana L . 292 , wchód od przecznicy Wołbromskiej,
przyjąłmm AGENCIE NA GALICY!

Centralnego Zakładu Nasiennych Ziemniaków
P, Fryderyka firolinga właśc. dóbr Lindenbergu poi BerHnem N. 0.
Przyjmując Agencyę na Galicję tego powszechnie uznanego i słynnego w Europie 

Z a k ł a d u ,  dla sprowadzania za mojem pośrednictwem wyborowych gatunków n a ­
s i e n n y c h  Z i e m n i a k ó w  amerykańskich, angielskich i niemieckich na gorzelń" 
i do stołu, spodziewam się przynieść rzetelną przysługę gospodarstwu krajowemu.

C e n n i k  i l l u s t r o w a n y  w języku polskim, Wraz z warunkami nabycia 
tych Ziemnaków, rozsyłam przy wszystkich krajowych pismach publicznych. Nadto 
na każde wezwanie z gotowością przesyłam go b e z p ł a t n i e  i f r a n c o — jak równie 
C e n n i k  m e g o  Ś k ł a d u  N a s io n .  (539-2-3)

Oddawna znany wyłąozny skład 
samej tylko

H E R B A T Y
L. SROCZYŃSKIEGO

w Krakowie, ul. Sławkowska, hotel Saski, 
otrzymał świeży transport H e r h a t y  pra­
wdziwej rosyjskiej, lądem sprowadzonej, po 
ceni o za funt wagi wiedeńskiej złr. 2, 2-50, 
3, 4, 5, 6, 8, 10, 12 złr. Zamiejscowe za­
mówienia uskutt czniają się odwrotną pocztą, 
biorącym naraz 5 funtów w jednym gatunku 
dodaje się pół funta rabatu, do 10 jeden 

I funt itd.; w oryginalnych Bkrzynkach sprze­
daje po 5 i 10 funtów.

Zwraca się uwagę, £e w sk’adzie moim 
I nie znajdują się żadne inne towary, a zatem 
H e r b a t a  niemoże utracić swego właś- 

[c wego smaku i zapachu. (421-6-6) |

Otworzona z dniem 1 Stycznia b. r.

FABRYKA PIECÓW KAFLOWYCH
1 wyrobów glinianych 

J. Andrzejowskiego
na Zwierzyńca pod Krakowem,

podejmuje i wykonywa po cenach najprzystępniej­
szych wszelkie zamówienia częściowe i nurtowne na 
piece kaflowe i ozdoby architektoniczne. — Okaz 
pieca kaflowego mego wyrobu widzieć można w Mn- 

zeum Techniczno-Przemysłowem Krakowskiem. 
Cenniki i rysunki przesyła się na żądanie franco. 
Adres dla llstówt w Museum te­

chniczno - przemy słowym w Kra­
kowie. (261-13-)

Franciszek S o h O ffl
hodowca chmielu i zakupujący za prowizyą chmiel 

sądecki miejski i wiejski, poleca
szozepkl chmiel, ze swoloh ohmlelnlków

z o l d  b a c h  lub Egerthal
1000 sztuk sortowanych widocznie najcięż. gatunku 

chmielu wczesnego . . . .  złr. 15 
1000 „ całkiem zdrowych dobrych szczepków

sprzedaż .................................złr. 12
1000 .  zwykłych na sprzedaż . . .  złr. 10
1000 ,  późnego chmielu (nowy najcięż. rodzaj)

szczególność.................................. złr. 20
na miejscu w Sadeczu (Saaz) za nadesłaniem gotówki.

Adres na telegramy i listy: Frani 8eb5(l 
In Saaz, Bfthmen. (392-90 150)

W lasach Państwa Lipowieckiego 
jest około lOO morgów

lobrego grantu do sprzedania
Chęć kupna mający zechcą się zgłosić do A dm inistra-

cy i tych  dóbr w  M ętk o w ie , ostatn ia  p oczta  
L ip ow iec . (644.2.3)

T Zyg]
w  P r ą d :

rant Reach
w  P r a d z e ,  G a l l i p l a t z  N r .  23,

poleca handlarzom skór swój obficie zaopatrzony skład (własny wyrób)

górnych części obuwia i kap lakierowanych
tudzież wszelki* li przyborów  potrzebnych  d la  siew ców  po na jtańszych  c n ic h  f  tb ryciu ; eh. 

C enniki i zb io iy  prób  p rzesłane b ęd ą  na ż ą ’an ie darm o  i oplatnir. (345 4 G)

H&rtlein

HANDEL
Franciszka Lenertal

w Krakowie naprzeciw kościoła N. M. P. 
sprzedaje i rozsyła odwrotną pocztą

t a n a  wyłącznie z produkcji | 
w W ppow icach

Baraków pastewnych olbrzymich, żółtych, 
nieco ponad ziemią rosr ących, tak zwa­
nych buraków Polla, jako najpożywniej­
szy i najplenniejszy gatunek, korzec 601 
funtów w. w. netto po 18 złr.

Kapnsty głowiastej, dwa jedynie wyborowe 
gatunki, cetuarowej i brun zwickiej funt 
po 3 złr. w. a.

W  drobniejszych ilościach buraki niżej 8 gar- 
cy i kapusty niżej '/a fnt. w.c. o 6% wyżej.

Słonina
ry, po 43 złr. w. a. za cetnar.

t S / m n l p P  wiePrz<>wy. świeży, biały, 
O Z U l d i e i ’ w beczkach ok ło 2 ‘/a ce-

tnara, po 48 złr. za cetnar, 16% tara, 
beczka w dodatku.

Na funty o 3  centy drożej. 
B S ó żn c  o w o c e  s u s z o n e ,  szczegól- 
r nie polecam świeżo otrzymane 

S l l w k l  c z a r n e  f r a n c u s k i e  po 
70 i 80 centów funt, i 

D a k t y l e  m a r o k a ń s k i e  po 1 złr. 
15 centów funt (521-3-5)1

Franciszek Łenerł.

C I E R P I E N I A  S Z Y I
C H O R O B Y

K R T A N I  i UST
CUKIERKI DETHANA
zalecane w słabościach gardła, chrypce, 
zapalenia gardła, zwnodowarrnlu 
v* uataeh, cuchnącemu oddechowi, 
Irrytacyl w gardle I gębie priei po- 
le n ie  tytoniu, Mpobieąeją dzlała- 
nlu mrrhnrynaza. Lekarze zalecają je 
szczegolmć) haznodzlę|om, mówcom, 
profesorom i śpiewakom, albowiem u- 
trzymują siłę organu głosu i zapobiegają strudze­

niu gardła.
c>WnP&rJ * u "  aptece p. U c t h o n ,  Faubourg 

Ierns, 90, — w Kr a k o wi e  w aptece p. J.  
T r a u t z y ś s k i e a o  |rod Koroną w Bynku głó- , 
-uym i w aptece W. Rcdyks, - w e  Lwowi e  
w ,r.tee. n M |h o i o — h » .  . 1

Tanią dobrą bieliznę męzką i damską
płócienne chustki do nosa, płótno na prześcieradła i bieliznę stołową itd. itd., polecamy naszym Sza­
nownym kupującym i Publiczności po nader tanich cenach, ręcząc za rzetelne wykonanie, gdyż firma 
nasza zbyt dobrze jest w Galicyi znaną, abyśmy jeszcze potrzebowali takową wychwalać. Wystarczy 

najmniejsze zamówienie na próbę, aby przekonać się o naszćj działalności.
Listowne zamówienia będą odwrotnie jaknajlepićj wykonane, a nieodpowiednie rzeczy zaraz na­

po wrót przyjęte.
Obszerny cennik rozsyłamy opłatnie.

Z wysokim szacunkiem
S ch osta l & H artlein ,

Fabrykanci płócien i bielizny, główny skład w Wiedniu, Graben 30 „zur gold. Krone."

DONIESIENIE.
Mam zaszczyt zawiadomić W. pp. S f u d o w n l c z y c l ) ,  I n ż y n i e r ó w  i  

W ł a ś c i c i e l i  d o m ó w ,  że przyjąłem reprezentacyą słynnych w swoim rodzaju 
fabryk z następującemi wyrobami:

M y t y  c y m e n t o w e  nowego rodzaju do pokrycia dachów przewyższające 
łupek, gdyż pokrycie temi płytami nie je.t droższe, łatwe d i wykonania, ni: wymaga­
jące repara-yj i są ogniotrwałe.

P ł y t y  c y m e n t o w e  w różnym kolorze na posadzki do kościołów, do ku- 
rytarzy, balkonów i t p.

Ś r o d e k  c h r o n i ą c y  cdpadywanie tynku gzymsowego, na facyacie, i t p. 
tudzież usuwający wszelką wilgeć z murów.

Ś r o d e k , p r z e c i w k o  rdzewieniu części żelaznych tj. balkonów i t. p., gni­
ciu części drewnianych na wilgoć narażonych, zapobiegający paczeuiu się okien, drzwi 
podłogi i t. p. robót stolarskich

N o w e g o  r o d z a j u  urządzenia do ogrzewania mieszkań, usuwające potrzebę 
wszelkich pieców.

D l a  W  W . pp« W ł a ś c i c i e l i  i  f a b r y k a n t ó w  maszyn i kotłów 
parowych, polecam rozmaite k i t y  do spadania części maszynowych, tudzież f a r b ę  
do maszyn i kotłów parowych usuwającą tworzenie się kamienia w kotłach.

Próbki i wzory niektórych fabrykatów tych można w mej fabryce napojów bu­
rzących przy ulicy Franciszkańskiej przejrzyć.

S z a n o w n y m  R e p r e z e n t a c y o m  m i a s t  i  w ł a ś c i c i e l o m  wię­
kszych zakładów fabrycznych polecam n o w e g o  s y s t e m u  u r z ą d z e n i a  d o  
o ś w i e t l e n i a  gazowego o % do % mniej kosztów za sobą pociągających od za­
kładów dawniejszego systemu. —  P r o s p e k t a  i bliższe objaśnienia w tym względzie 
przesyłam na żądanie bezpłatnie i pośredniczę przy zamówieniach. (614-1-)

14 a roi R żą ca ,
właściciel par. fabryki wód burzących i Ajent handlowy w Krakowię.

Wooda World’s Highest Prize
Reaping and Mowing Maobines

w Wiedniu 1873: Jedyny dyplom I onorowy — w Bremie 1874: Pierwsza fiagroda,
I złoty medal.
Główna ajeneya I skład: A. Ylaekean&f.wKrakowie

210,613 sztuk 
f a b r y k o w a ­
n y c h  (sprze­
danych. z tych 
20,430 w roku 

1^74

I 1 *  *
Odznaczone 

więcej niż 600 
pierwszemi 

nagrodam i, z  
tych w r. 1874 

w samej Europie 69.
O r y g i n a ł  

A. Wooda w Hooslok-Falls, Nowy Jork
I złr. 455 odone, złr. 440 tranwto. złr. 310 oclone, złr. 300 tramito.

całkowite z 2 sztangami nożowemi z wszelkim przyborem wraz z opakowaniem.
Uprzywilejowana Emery przyrządy do ostrzenia na żelaznej podstawie

\  niezbędne dla każdego posiadacza kosiarek do trawy.

a

Ż n i w i a r k a  d o  t b o ź a . K o s i a r k a  d o  t r a w y .

z linią ŃpDpHnNr.’ 30,  r ________ iU31ttlCł U1I
Przewaga powyższych wszędzie rozpowszeohnlonyoh I uznanych pod k a ł 

|dym względem za najlepsze, kosiarek do trawy w oałym śwleole zbyt dobrzi

w Odesie 
rue Deribas.

w Medy. lanie 
Corso N. 30

w T u r y n i e  
Via Roma.

we F l o r e n c y i  
Via Ceritani.

w Rzymie
Corso N. 16 L

Ceny fabryozne naszej bleUzny męzklej i damskiój, chustek do nosa, towarów płócien, itd. ltd
Koszule męskie z najcieńszego bardzo dobrego angielskiego "  - - - -   • ’

szyrtingu (szyfon) gładkie lub w prążki z kołnierzem lub bez te­
goż po złr. 2 , 2 50, 3, najlepszy najcieńszy gatunek k o s z u l i  
szyrtingowycli, gors i mankiety z najcieuszego płótna
po złr. 3-50 4, z gorsem płóciennym a la fantaisie złr. 4-50 do 5 
złr. z bardzo ładnym haftowanym gorsem płóciennym, koszule 
balowe lub weselne po złr. 6, 6 50 7, 8, 9 do 10 złr Należy 
podać szerokość szyi.-

Kolorowe koszule męzkie najnowszy bardzo gustowny 
wzór z bardzo dobrych materyałów po złr. 2-25, 2-50, z bar­
dzo cienkiej francuskiej materyi 3 złr., z kretonu złr. 3-25, 3 50, 
koszule oifordzkie, najnowsze wzory po złr. 3, 3-50, 4, najcięższy 
gatunek.

Płócienne koszule męzkie, gładkie z gorsem w prążki 
po złr. 2’50 3, 3'50, 4, 5, do 6 zlr. bardzo śliczny gatunek z naj­
cieńszego rumburskiego lub belgijskiego płótna z!r. 6 50, 7, 8, 
z haftowanym gorsem, koszule balowe, weselne po zlr. 7, 9, 10, 
12 do 15 złr.

Kołnierzyki męzkie z bardzo cienfego szyfonu, >/, tuzina, 
zlr. 1-50, i 1-75, z bardzo cienkiego płótna >/, tuzina złr. 2 i 2-50, 
mankiety z bardzo cienkiego szyfonu tuzina złr. 2-50 i 3 
z bardzo cienkiego płótna złr. 3'75 i 4 50.

Kalesony męzkie z bardzo dobrego rumburskiego płótna na 
tisiemkę lub do zapinania, niemieckiego lub francuskiego kroju 
po złr. 1-20, 1-50, 1-75, 2 25, 2-50 do 3 złr.

Koszule damskie dzienne z prawdziwego płótna gładkie 
na tasiemkę po złr. 1-50, 1-75, dziergane złr. 2, li-50 do zlr. 3: 
z rozporkiem lub do zapinania na ramieniu z dzierganemi paska­
mi po zlr. o, 3 50; z hartowanerai paskami (ręczny haft) złr. 4, 4-jO 
do zlr. 5; koszule damskie z obrągtą lub koszule a la fantaisie u-
pstrzone haftowanemi — 1------ —  ’ —
towane
gładkie — —-— - 
na ramieniu po złr. 1

R*»jtki damskie z dobrego angielskiego szyfonu z obrąbkiem 
po złr. 1-25, 1-50, z haftowanym obrąbkiem a la fantaisie złr. 2, 
^'25; bardzo piękne z haftowanemi wkładkami złr. 2-50 2*75 3 
do 2łr. 3-5 \

S p ó d n ic e  d a m s k i e  rozmaitej długości do ubioru z obrąbk., spó­
dnice modne z dobrego szirtyngu złr. 275, 3, 3-50, 4, z haftowa- 
nemi bardzo pięknemi wkładkami zlr. 6, G-ó0, 7, 8, do zlr. 9; spó­
dnice z ogonami rozmaitej długości po złr. 3 75, 4-50, 5, 6, 7, 8, 9,

 do 15. Spódnice z ogonami z mułu z koronkami zlr. 12,13,14.
1’łaszeze do fryzowania ( penioary)  zwykle gładkie 

po złr. 2 50, z obrąbkiem ustrojone zlr. 3-50, 4, z bardzo pięknie 
haftowaną wkładką złr. 6, 7, 8, 9 do 10.

Pończochy damskie Inb skarpetki Tnęzkle białą.lpb
w kolorowe paski, pół tuzina złr. 3\50, 4, 4 50, 5. Pończochy 
po kolana dla dam pół tuzina zlr. 6, 6'50, 7, 8. Pil d'Ecosse 
pół tuzina złr. 7, 8, 9, 10 do 12.

Przeiciaradła płócienne bez szwu najlepszy gatunek 6 
sztuk %  szerokości złr. 16, 17, 18 do 20 złr.; */. szerokości ( 
sztuk złr. 19, 20, 22, 23 do złr. 25; >% szerokości 6 sztuk złr. 22 
24, 26 do złr. 30.

6

Ręczniki drelichowe '/, tuzina złr. 2-50, 275, 3; adamasz­
kowe /, tuzina złr. 3, 3‘50, 4, 5 do zlr. 6; garnitury stołowe na
6» 01o0bA ^  z r- 5> 5 50> 6 i adamaszkowe na 6 osób złr. 8, 9, 10, 12 do złr. 15; garnitury na 12, 18 i 24 osób sto- 
sunkowo drożej. Obrusy także pojedynczo, 

nosa płócienne pół tuzina zlr. 1-20, 1-50, 
jatunek złr. 2, 2-50, 3, 4, do złr. 5; z

,; koszule damskie z obrąbką lub koszule a la fantaisie u-
\  ł-a i P - f t 3'50- 4; bardzo Pi®kne hat-koszule damskie z angielskiego szirtingu lub szyfonu,
. na t“  e^ C!.P? \  z ro2Porkiem lub do zapmania_______ temu po zlr. 1 85, z obrąbkiem złr. 2-50, 2 75, do złr. 3.

K o s z u l e  d a m s k i e  n o c n e  z h e ls k ie g o  szyfonu z obrąbkiem 
o°-a i , 1 sl°d«lkiem bardzo praktyczne i wygodne złr. 3,3*50, 4, 5, do złr. 6. r suu ssavsxgdUj OLUiOWCJ.

f a h e iŁ  adresować* Ncliostal & H&rtleln. HBsche-iRbrlk, «« len, Graben 30 „aur goldenen Mrone.“ (526-™

Chustki do
1-75, piękny _   ,
francuskiego batystu nicianego po dr. 2,~2'5o"3"’4 ' A, 6 do zlr.8
chustki batystowe z kolorowemi brzegami, najnowszy wzór ł/« tu*
l̂noa .zAr- 2 Prawdziwego batystu lnianego tuzina złr.o, o 5Uj 4 do o złr.

w y p r a w y  ś l u b n e  po zlr. 300, 500, 800, 1,000,
2,000 do złr. 10,000 zawsze gotowe. Kosztorysy wypraw darmo.
Nasz obszerny cennik rozsyłamy i rozdajemy darmo.
Wszelkie rodzaje bielizny wykonane będą także wedl7 ~wzoru 

miary lub podania w jaknajkrótszym czasie, również podejmujemy 
się wyhaftowania imion lub monogramów kupionćj u nas bielizny 
lub bielizny stołowej.

CsdonkMBi Drukarni Leona Patskowtkiogo.

“ j .  W UHIJUl BWIDUIO ZUyi UODrZB
jest znaną, ażebyśmy potrzebowali dodać coś więcej dla ich polecenia. Same z siebie 
polecają się, prócz tego zaś jesteśmy w tem miłem położenia, służyć poleoeni&ml 

, gospodarozo-rolnlozych znakomitośol krajowyoh I zagranloznyoh, tadzleż bar­
dzo wieloma najprzyobylnlejszyoh zdań tyoh panów, którzy je w  zeszłym

I roku ,kopili* Za doskonałość ręczymy i presimy pp. gospodarny wiejskich, którzy chcą
sobiejzapewnić wozesną dostawę rzoozywiśole dobrój, tak ie pod najtradolej- 

I szemi warnnkaml pewnój kosiarki I żnlwiai ki, o łaskawe ryohło zamówienie.
I JRpwni©* mainy zawsze na składzie i polecamy ręcząc za dobroć: Robey A Oo. 
lokomoblle 1 młooaraie wszelakiej wielkości, słowniki rzędowo i szerokorzntno, 
grabie konne z żeiaznemi zęba i i .  przetrząsaozo siana, młooaraie kieratowe 
i ręczne (systemu sztyftowego), tartaki piłowe Worssama & Co., młynki, sikawki, 
pompy i machiny gospodarczo-rolmcze różnego rodzaju. (548-1-)

| M 4  A l r a a n  Jk t C i  A  Filia W Krakowie. 
I f l C X i V n U d l l  W  I / U l  Pełnomocnik Ł o n l s  N l f r i l .

przy ulicy F/oryańskiśj pod L . 351 naprzeciw Hotelu pod Różą

PIECE CEGLANE,
[P iece  w a p i e n n e ,  Jo t o w a r ó w  g l i n i a n y c h ,  c e m e n tu  i g ip s n

Przywilej Pawia Loeff,
|R  u d o  w  n i c z e g o  i i n ż y n i e r a  w  B e r l i n i e

Właściciela przywileju na piece do palenia.
Uznana najlepsza i bardzo rozpowszechniona konstrukeya, która w porównaniu 

I do dawniejszych piecó w najlepsze zalety przedstawia, jest o pół raza taniej co się ty- 
l ' zy ko ztów urządzenia, oszczędza 80 procent paliwa a z powodu swojej obmyślanej, 
dokładnej i prostej konstrukcyi nie podlega żadnym reparacj om. Zamówienia 
na piece do palenia z codzienną działalnością od 3000 do 50,000 cegieł należy prze­
syłać tylko do wynalaz y, jeżeli się niechce być oszukanym. Zupełnie urządzone piece 
zastosowano do wielkoici ruchn są zawsze gotowe. Biuro inżynierskie Pawia Loeff w 
Berlinie dostarcza planów do urządzenia całkowitych cegielń do poruszania zapomocą 
rąk lub mach;n do wypalania wapna, fabryk cementu j  t. p.

Ś W I A D E C T W O .
— m S a l z b u r g ,  4 Grudnia 1874 r: 

Wielmożny Pan P aw eł Lorlf w lUrlinie. 
l „  NanżYcfeDie Pańskie, doniesienia Panu o naszem zadowoleniu ze zbudowanego 
według Pańskiego systemu i Pańskich planów w pobliżu S a l z b u r g a  pieca komórko­
wego, zawiadamiamy Pana z przyjemnością, że piec ten, który •bccnieod  
dwóch lat jest w ruchu, odpowiada wszelkim wymaganiom  
a my z mego pod każdym względem jesteśmy zadowoleni. (H 1681)

Z wysokim szacuniiem

Erste Salzburger Eammerofen-Ziegelel.
J(570-1-4)________________ Angclo Sąulich & ę n, ___________

OdpowicdzialDy rządca Drukarni Jósef Łakodński.


